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prawdy naukowej 
Przemówienie 

J. W l W~ gencja TASS, dnia 28 grudnia 
oc1był się w Teheranie potężny dowym Bankiem Odbudowy i 

Edwarda Ochaba 
::~~::trit~:::r~~::~~~ ~~~~::y w:~:::::a:~f:: ::::~ 

WARSZAW A. Sekretarz KC 
PZPR - Edward Ochab wy­
głosił vv dniu 28 bm. w dniu 
otwarcia obrad konferencji 
historyków polskich przemó­
wienie w którym m. in. powie 
dział: 

nami NaftowYmi w Iranie". rencja tego banku w sprawy 
~ W wiecu wzięło udział około naftowe Iranu j est równie 
~ 50 tysięcy robotników, rze- zglibna, jak rozwiązany układ 

Partia robotnicza, kształtują 
ca dzień dzisiejszy naszego na 
rodu, zdaje sobie dobrze spra­
wę z tego, że nie można nale­

Rok VII tir 338 (2318) l6dt niedziela 30 I poniedziahk 31 grudnia 1951 r 

życie walczyć o jasne, socjali----------------------------

mieślników, studentów, drob- z Angloirańskim Towarzy­
nych kupców, przedstawicieli stwem Naftowym. 
inteligencji oraz innych ---.----
wars ludności stolicy i jej 

pr~eaa~l~=~~·parentach widniałv Pnre~yd c!ęi~i 
h„sła, wyrażające protest prze k ł 
ciwko imperialistycznej lnge- wy ona 
rencji międzynarodowego Ban- f"'C""DY p?an nrodukc!i 
ku Odbudowy i Rozwoju w u "" I"' • 

styczne jutro bez głębokiej 
znajomości naszego dnia wczo 
rajszego l przedwczorajszego, 
bez wyciągnięcia niezbędnych 
wniosków z naszej wielowieko 
wej, pełnej chwały i cierpień! 
wzlotów i upadków, klęsk i 

zwycięstw, bujnej i bogatej hi 
storii pracy i walki narodu. 

wewnętrzne sprawy Iranu ' WARSZAWA. W dniu 29 ł 

100 Pos.,. edzen·1e Se1·mu R.P .• ~~~~al:~:i~~~~ek~:t~~~:iai~~ ~~,;em;:::r~ię::~!~te~':: 
go kraju w bazę WOJenną. nał plan na 1951 r. wg. 

Hasia wysuwały żądanie. wartpści, osiągając wzrosł 
aby rząd Iranu zerwał ~to- produkcji w porównaniu z 

U h ł . . b d . ł wym s11nki z agresywnym blokiem 1950 r. o 20 proc. C wa a 0 prow1zonum u ze o imperialistycznym, zawarł U- W ciągu 1951 r. zakłady 
kłady r mdlowe z krajami C:c- podległe MPC uruchomiły 

WAR.SZAWA. - 100 posiedzenie Sejmu Ustawodawczeg:> 
R.P. w dniu 29 grudnia 1951 r. otworzył Marszalek Kowalski 
Na posiedzenie przybyli czlonl<owie Rządu z rremierem Cy­
rankiewiczem na czele. 

Zadaniem rzetelnych ludzi 
nauki jest przywrócenie posza 
nowania dla faktów 1 bezlito­
sne rozbijanie skorupy kłamst, 
pod którymi słudzy Watykanu, Izba wyraziła zgodę na uzu- w szczególności klasy robotni­
obszarnictwa i faszyzmu, ust- pełnienie dzisiejszego porząd- czej mamy do zarejestrowania 
łowali ukryć i wypaczyć praw ku dziennego jeszcze jednym znaczne osiągnięcia w dziedzi­
dę historyczną, upiększyć zbro pierwszym :... kolei punktem o nie wykonania planu gospo-
dniczą politykę imperializmu brzmieniu następującym: c!arczego. , 
polskiego, zamazać zdradę in- Sprnwozdan.ie Komis.ił PL: nego skoordynowania założeń 
teresów narodowych ze strony nu. Gospodarczego i Bu.dżetu projektu budżetu i narodowe-
polskich feudałów i wielkich o rządowym projekcie µsta- go planu gospodarczego na rok 
kaoitalistów, przemilczeć, lub wy o prowizorium b1idżeto- W c.elu stworzenia najbar-
zohydzić walkę wvzwolencził wym na okres od 1 stycznia dziej prawidłowego punktu 
całych pokoleń chłopów i ro- do 31 marca 1952 roku. wyjścia dla planowania na 
bC>tników polskich. Poseł sprawozdawca - Mi- rok następny konieczne je:;t 

Przed historykaJl'll milrksista tura (ZSL) podkreślił, że w wzięcie pod uwagę tych właś­
mi i wszystkimi polskim! hi- związku z koniecznością peł- nie osiągnięć, związanych z 
storykami, którzy rzetelnie pra 1952 nie jest możliwe wcześ- realizacją planu gospodarcze­
gną służyć narodowi i bronić niejsze uchwalenie budżetu go 1951 r. możliwie w pełnym 
prawdy naukowej, stoi bodaj państwa niż narodowego pla- ich wyrazie cyfrowym. 
ostrzej, nit w wielu innych nu gospodarczego. · W ostat- z tych właśnie względów 
li.rajach zadanie ścisłego po- nim kwartale br. w naszej go - , prace nad narodowym planem 
wiązania pracy naukowo-ba- spodarce narodowej'. dzięki gospodarczym na rok pr~yszły 
dawczej, opartej o głęboką ana wysiłkom mas pracuJących a nie mogły być ostateczme 7a­
]łi:ę fródeł historycznych z nie 
u1,4traszoną pracą demaskator­
aką, wykazującą klasowY cha 
rakter błedów i fałszerstw po 
pełnionych przez apologetów 
dnia wczorajszego_ 

W pracach swych hbtorycy 
nasi winni w najszerszej mie­
rze wykorzystywać genialne 
myśli i wskazówki klasyków 
m~rl~sizmu - Marksa i Engel 
sa, Lenina i Stalina, którzy 
studiowali polską historię 1 nie 
jednokrotnie wypowiadali się 
w jej zagadnieniach. 

Dezorganizowali zaopatrzenie ludności 

Szajka złodziei i ~pekułantów 
skazana na surowe kary więzienia 

WARSZAWA. SĄD WOJEWÓDZKI W SZCZECINIE ROZPATRZYŁ 
OSTATNIO W TRYBIE · DORAŻNYM SPRAW]; SZAJKI SPEKU· 
LANTóW, KTÓRZY DOKONALI KRADZIEŻY 60 BECZEK SLE­
DZI, PRZEZNACZONYCH DLA LUDZI PRACY NA OKRES SWIĄ­
TECZNY. 

N.ł ławie oskartonych zasiedli: Wyrokiem Sądu Wojewódzkiego 
b. kierownik przetwórni 1 solarni skazani zostall: Leon Kowalski na 
przedsiębiorstwa połowów i usług 15 lat więzienia 1 100.000 zł grzyw 
rybackich „Dalmor" - Stanisław ny, Mieczysław Deringer na 12 lat 
Banatkiewlcz, b. ekspedytor kole- więzienia 1 20.000 zł grzywny, Mle 
jowy - Bronisław Kudła, b. kle- czyslaw Zych na 5 lat I 5.000 grzy 

ko11czone przed 
1952 r. 

stycznia n1okratycznymi, ukarał wino- szrreg no\vYCh, dotychczas 
wajców krwawej masakry de- w ltraju nie produkowa. 
monstrantów dokonanej w Te- nych asortymentów ma. 
hPranie w dniu 15 lipca i 6 szyn clę:ildch, obrabiarek, 
grudnia br„ uznał Chińską okrętów, taboru motoryza. 
Republikę Ludową oraz wy_ cyjnego t kolejowego, ma­
dalił ~ Iranu doradców ame- s~rn rolniczych, maszyn 
rykańskich. włókienniczych, aparatury 

W ścisłym związku z tym 
„ozostają również prace pro­
wadzone nad budżetem na rok 
1952. 
Biorąc powyższe pod uwagę 

rzad zwraca się do Sejmu z 
wri.ioskiem o uchwalenie u­
stawy o prowizorium budżeto­
wym na I kwartał 1952 r. 

W głosowaniu Izba ustawę 
o prowizorium budżetowym 
na 'okres od 1 stycznia do 31 
marca 1952 r. jednomyślnie 
uchwaliła. 

Po3. Kieszczyński (PZrR) 
złożył sprawozdanie Komisji 
Obrony Narodowej oraz pla­
nu gospodarczego i budżetu o 
rządowym projekcie ustawy o 
zmianie dekretu o wynalazczo­
ści pracowniczej. Mówca pod­
kreślił, że projekt ustawy czy­
ni zadość postulatom objęcia 
również ruchu racjonalizator­
stwa w szeregach Wojska Pol 
skiego ogólnie obowiązującymi 
przepisami, dotyczącymi wy­
r.alazczości pracowniczej. 

Referowany na11tępnie pro­
jekt ustawy przewiduje znie­
:.icnl~ Państw;,1wego z„kłaJu 
Emeryt:ilnego i włączenie za­
kresu jego działania do Zakła­
du Ubezpieczeń Społecznych. 
W ten sposób skupione będą 
w jednym ośrodku wszystkie 
dyspozycje w sprawach eme­
rytalnych. Ustawa przyniesie 
ostczędności w administracji i 
doprowadzi do usprawnienia 
świadczeń. 

W następnym punkcie 
wśród burzliwych oklasków 
Sejm uchwalił ratyfikacjE: pro 

Przywódcy „Narodowego To- elektrycznej ł innych. 
warzystwa Walki z Imperialls-1 Przedterminowo wykona. 
tycznymi Koncernami Nafto- ł'll plan 14 centralnych za­
wyml w Iranie", którzy prze- •"•it•lów. m'awiali na wiecu, wskazywali _.....;;;..;.;;.;.;.;;..... ________ _ 

Trolleybusy z NRD 

CAF - fo t. St. Wdo·vlń.,'d 
Do Wanzawy nadeszly z Niemieckie] Re1rnbllkl Demokratycznej 
nowe trolłeybusy, któ1·e w niedługim czasie zostaną oddane do 

utytku. Nowy troi!eybus pomieści 60 osób. 

O leps~ą obsługę konsumenta 

Nowe zasady wynagrodzenia 
pracowników gasła-onomicznych 

Budząc i Pogłębiając śwlado 
mość wspólnych celów i wie­
czystego braterstwa z naroda­
mi Związku Uadzieckiego i 
kraiów demokracji ludowej. 
budząc ! pogłębiając wiarę w 
niespożyte siły twórcze nasze-
1zo utalentowanego, mężnego. 

tl"Pujacego wolność narodu -
historycy polscy partyjni i bez 
plłrtyjni żołnierze ważnego od 
cinka frontu ideologiczneP,o 
dooomogą tow. Bierutowi, do­
pnmn~a Polskie.i Zjednoczonei 
Partii Robotniczej i ludowi 
pracujacemu zdobyć i zabeznie 
czyć słoneczne, socjalistyczne 
jutro Polski. 

rownlk techniczny przetwórni -
Edmund Boruszak, b. kierownik 
Chłodni - Jan Jędryclti, b. maga 
zynier - Wiesław Malinowski, b. 
ekspedytor - Wiktor Korzeniaw­
skl, b. kierownik biura portowe­
go „Dalmoru" - Nikodem Korsu­
nowicz oraz właściciele prywat­
nych zakładów 1 przetwórni ryb­
nych ze Szczecina i Poznania: 

tokołu pomiędzy rządem Rze- WARSZAWA. Z dniem 1 
wny, Stanisław Banatl<lew!cz na czypospolitej Polskiej a rzą- stycznia 1952 r. wprowadzone 
12 lat w!ęzien1a, Wiesław Mallnow dem Związku Socjalistycznych zostają nowe zasady wynagra. 
ski na 9 lat. Nikodem Korsuno- Republik Radzieckich, podpisa dzania pracowników zakła­
w!c:r. na 8 lat więzienia, Edmund nego w Moskwie dnia 8 gru- dów gastl'onomicznych, za. 
Boruszak na & lat, Bronisław Ku- dnia 1951 r„ o wprowadzeniu trudnionych w salach kon. 
dła I Wiktor Korzenlawski na ka- zmian do umowy podpisanej s&mpcyjnych, a więc kelne. 
ry po 5 lat oraz Jan Jędryckl na 

1 
w Moskwie dnia 8 lipca 1948 \ 1 · , st. kelnerów i t.zw. po-

3 lata więzienia. r. o stosunkach prawnych na dających do stołu. 
(Dalszy ciąg na str. 2) Zarządzenie obejmuje perso-

nel obsługujący zatrudniony 
w zakładach podległych Cen­
tralnemu Zarządowi Przemy­
słu Gastronomicznego, zakła­
dach spółdzielczych i Kolejo. 
wych Zakładach Gastronomicz 
nych. 

W zakładach gastronomicz­
nych, zatrudniających ponad 
10 pracowników oraz w wa. 
gonach restauracyjnych, wy. 
nagrodzenie kelnerów opart.e 
zostało na systemie prowizyj­
nym, t.zn„ że wysokość wyna­
grodzenia tych pracowników 
uzależniona jest od wykona­
n; 1 normy obrotu dla danego 
zakładu. W jadłodajniach na. 
tomiast wynagrodzenie perso­
nelu obsługującego oblicza się 
w zależności od ilości poda­
nych dań. 

Następny 

bogato ilustrowany 
noworoczny numer 

,,DZIENNIKA" 
ukaże się 

w objętości 10 stron 
Czytelnicy znajdą w nim m. 

Innymi: 
- noworoczne zyczen1a 

wesoło 

CIEKA WY KONKURS 

na 

- kalendarz ścienny na rok 
1952 l artykuł o dziwnych 
kalendarzach 

A także dowiedzą się 
- z felietonu Jerzego Wyszo­
. mirskiego co robiły łódzkie 

teatry w r. 1951 
- a z artykułu Grzegorza Tl. 

mofiejewa - co robi'i łódz­
cy literaci. 

K:1:i.dt>go też na pewno zainte­
resuje specjalna kolumna 

- „l\.'ló.f rok 1951·· 

Mieczysław Zych, Mieczysław De­
r'r,ger i Leon Kowalski. 

Jak wYkazał Przewód sądowy, 
oskarżeni od dłuższego czasu trud 
n111 się kradzieżą Pewnych lloścl 

śledzi solonych. które sprzedawal! 
właścicielom prywatnych restaura 
ej! w Szczecinie. Przestępczą dzia 
łalnoś~ wzmogli oni w okresie 
przedświątecznym, kiedy zazna­
czy! się zwiększony popyt na śle­
dzie. Wówczas to oskarżeni, wy­
korzystując m. In. niedostateczną 

kontrolę raportów dziennych, do­
pu~cill się kradzieżY znacznych 
ilości śledzi. 

Głównym odbiorcą kradzionych 
śledzi był osk. Kowalski, wspó!­
wła~clciel Prywatnej przetwórni 
ryb w Poznaniu. 

Dewaluacja 
waluty jugosłowiańskiej 

RZYM. - Z Belgradu do­
noszą, że klika titowska, wy­
konując instrukcje Wall Steet, 
przeprowadziła drasty~zną de 
waluację dynara. 

Nov.ry kurs dolara ułatwia 
monopolom amerykańskim ra 
bunkową eksploatację Jugo­
sławii. Za surowce strategicz­

oraz bilans na.fważniejszyeh ne, jakie USA zakupują w 
wydarzeń minionego rolm w Jugosławii, Stany Zjednoczo­
kra,iu i zagra.nicą. ne będą płaciły 6 razy mniej 

Ponadto zna.idzie się w nim niż dotąd. Natomiast za towa­
POC?:ątek powieści Pawła Łu· ry, zakupione w USA, będzie 
knlckiego pt. „Nlsso - dziew. Jugosław;a płaciła 6 razy wię 
CZYI!:a z 16r", • cej niż dotąd. 

Zacit~ta walka zakończona sukcesem 

Przemysł bawełniany melduje: 
Boczny plan produkcji tkanin gotowych 
wykonany przedterminowo Zakłady Przemysłu Dziewiar­

skiego im. Teodora Duracza w t,o 
dzi wykonały roczny ilościowy I 
wartościowy plan produkcji w 
dniu 29 grudnia br. 

W DNIU WCZORAJSZYM NAJPOWAZNIEJSZA GA­
t.ĄZ PRZEMYSŁU WŁOKIE NNICZEGO, CENTRALNY ZA 
RZĄD PRZEMYSŁU BAWEŁNIANEGO-ZŁOŻYŁ NA RĘ­
CE MINISTRA PRZEMYSŁU LEICKIEGO MELDUNEK O 
CAŁKOWITYM PRZEDTERMINOWYM WYKONANIU 

Osiągnięc;e to jest tym bardziej 
godne podkreślenia, jeśli weźmie­
my pod uwagę fakt. że zaklady te 
na skutek nieudolnego kierowni­
ctwa nie wykonywały planów pro­
dukcyjnych w przeciągu pięciu 
miesięcy bież. roku. Dopiero zmla 
na kierownictwa zakładów I wzmo 
tenie pracy agitacyjnej przyczyni 
to się do rozwoju ruchu współza­
wodnictwa pracy I wie)owarsztato 
wości, co w efekcie dało wzrost 
wydajności pracy i całkowite wy­
ltonanie rocznych zadań plano­
wych. 

PLANU PRODUKCJI TKANIN GOTOWYCH. 

Robotnicy przemysłu baweł 
nianego, podejmując apel za­
łogi ZPB im. Cz. Szymańskie­
go rozpoczęli zawziętą ' walkę 
o przedtermjnowe wykonanie 
planowych zadań - walkę u­
wieńczoną wczorajszym suk­
cesem. 

W ciągu br.- rozwinął się w 
przemyśle bawełnianym ma­
sowy ruch współzawodnictwa 
oraz ruch wielowarsztatowo­
ści, które w znacznym stopniu 
przyczyniły się do rozładowa­
nia trudności. Należy też pod 
kreślić, że przy dużym wzro­
ście wielowarsztatowości oraz 
wydajności pracy na jedną ro 
boczogodzinę, osiągnięto w 
nrzemyśle bawełnianym bar­
dzo poważną poprawę jakości 
arorlnkr.,ji oraz wzrost Ilości 
„primy" w stosunku do qb, ro 

ku o około 20 proc. 
W walce o przedterminowe 

wykonanie rocznych zadań pla 
nowych wysunęły !lię na czoło 
załogi: 

ZPB Im. F. Dzierżyńskiego, 
ZPB im. Cz. Szymańskiego, 
ZPB im. R. Luksemburg, 
ZPB im. Hanki Sawickiej, 
oraz ZPB im. Koczaskiego. 

z kroniki 
dyplomatycznej 

W nieustępllweJ walce o wyko­
nanie zadań planowYch wysunęll 
~łę na czoło następujący przodow­
nicy pracy: Krystyna Gajewska, 
Wanda Wlęcławicz, Krystyna Ml­
kołajczylc, Halina Olczak, Kon­
stancja Stępień, Helena Raspopin, 
1\llaria Krzyżańska, Steran Krajew 
,JtJ i Władysław Szymczak. 

* • * 
Zakłady Przemysłu Wełnianego 

im 9 Maja w Łodzl, ZPW Im. Ple 
trusińslciego w Zgierzu oraz Zakl:i 

stale~o delegata Rzeczypospo- dy Przemysłu Wełnianego w ztn­
litej Polskiej przy Organizacji de"lcu wykonały w dniu wczoraj 
N · d' z· d h i · l szym roczne z~dania planowe we­

aro ow Je noczonyc m nts dług '111s1y;tk1cn wskaźników eko-

WARSZAWA. Prezes Rady 
Ministrów Józef Cyrankie­
wicz przyjął w dniu 29 om. 

tra pełnomocnego Henryka r.omic.z.nych. 
EireckiegQ, ~ . cm. b.) 

W zakładach, zatrudniają­
cych poniżej 10 pracowników, 
pracownicy sali konsumpcyj. 
nej oprócz płacy zasadniczej 
otrzymują premię z • wykona­
nie i przekroczenie planu 
ot~otu. 

Nowy system płac dla pra­
cowników przemysłu gastro­
nomicznego przyczyni się z 
jfdnej strony do poprawy ob­
sługi konsumentów, z drugiej 
z<.ś stworzy warunki podnie­
sienia wydajności pracy per. 
sonelu obsługującego, a tym 
samym do wzrostu zarobków. 

Rząd Jemenu 
uznaje zwierzchnictwo 
Egiptu 
nad Sudanem 

TI;I A VIV. Jak donosi dz!en 
nik kairski „Al Balag" rząd 
Jemenu oficjalnie uznał nowy 
tytu~ króla Egiptu, jako króla 
Egi tu i Sudanu. 



KRN wytyczyła drogęzwycięska walka 
„ ... pierwsze plenarne posiedzenie KRN wyznaczone zo­

stalo na noc sylwestrow~ z 31 grudnia 1943 roku na pierw­
szego stycznia 1944 r. Zabawa sylwestrowa usprawiediiwiałri 
liczne zebrania towarzyskie i zabezpieczała przed podejrze­
niami współlokatorów„. 

walczyli o Polskę sprawiedli-1 men ty prawicowo-nacjonali­
wości społecznej. ~tyc~ne, skupione w grupie 

W tym czasie Polska Partia c;to~1'młki. Prawic~wcy ~waża­
fto botnicza rzuca inicjatywę II_. ze klasa rob?tmcza i Jej par 
utworzenia Krajowej Rady t.ia nie P?Wlfl:nY odgrywać 

z dziedz;ctw~m HohenzoHernów 
{W 4 rocznicę proklamowania 
Rumuńskiej Republil<i ludowej) 

„. W ciągu kilku dni przed u~taloną datą poczyniono od­
powiednie zabezpieczenie wewn,ątrz mieszkania. Podłogę wy­
łożono dywanami, uszczelnionl.J okna„. Wieczorem pamiętne­
go dnia przybyli do mego mieszkania„. tow. Artnr (Kazi­
mierz Mija!), który wprowadzi> obywatela Janowskiego 
takiE' nazwisko przybrał na ten wieczór Prezydent Bolesław 
Bierut". 

Narodowej przewodnieJ roli w KRN. Za-
. miast kierownictwa K. R. N. W ogniu ZbllżająceJ się wyzwo- wytrwałą, pełną poświęcenia pra· 

Powstanie Krajowej Rady przez Polską Partię Robotni- lefl.ezeJ ofensywy armil radzie- cą zwycięża w walce z pozo&t&· 
Narodowej było: „aktem rewo czą wysuwali oni koncepcje cklej naród rumuński, pod prze- wlonym przez Hohenzollernów 
luryjnym, który zapoczątko- zblokowania KRN z tzw. CKL wodem partii komunistycznej, o- dziedzictwem, w postaci nędzy l 
wał nowy okres w walce kła- - ugrupowaniem reakcyjnym ballł faszystowską dyktaturę mar- zacofania, analfabety.,,mu I cho­
sy robotniczej i narodu. Krajo stronnictw politycznych, wy- szalka Antonescu I zwrócił broń rób społecznych, średniowiecznych 
wa Rada Narodowa była, pier- stępujących w celach dywer- przeciwko hitlerowcom. ~umunia metod uprawy ziemi, kapitallsty· 

W takich warunkach - jak: 
to opisuje w swoim pamiętni­
ku robotnik warszawski Cze­
sław Blichowski, w którego 
mieszkaniu, odbyło się pierw-
sze posiedzenie KRN 
ukonstytuowała się Krajo­
wa Rada Narodowa - zalążek 
rewolucyjnej władzy ludowej 

Kończył się jeszcze jeden 
ponury rok okupacji. W mia­
t'ę klęsk ponoszonych przez fa 
szystowskie armie na froncie 
wschodnim, wzrastał hitlerov. 
ski terror. Ale zwycięskie ofen 
sywy Armii Radzieckiej budzi 
ły w sercach Polaków nadzie-

łę, _że zbliża się dzień wyzwo­
enla. 

zwrócony przeciw'.'O hitlerow- wsz~ formą współdziałania or syjnych pod płaszczykiem stanęła u boku związku Radzie- czno-nlewolniczego wyzysku ludzi 
skiemu okupantowi, i wszyst- ganiza„yjnego i politycznego pseudo „postępowości". ckiego, walczącego przeciw hltle- pracy. Obaliwszy monarchię sto· 
kim tym, którzy w imię was- wszystkl.ch demokratycznych i rowskiemu faszyzmowi. Po zakoń czyć musiała jeszcze Rumunia 
kich klasowych interesów prze rewcluc:rj:nych sił narodu pod Dzięki przekreśleniu tej błę czenlu z~ś działań wojennych walkę z wrogami ludu, z opozycją 
ciwstawiali 3ię woli narodu przewodem klasy robotniczej", dnej, oportunistycznej koncep wznosić zaczęła podstawy pań- klas posiadających 1 obcych a::en 
staczaJ·ąc się na pozycJ·ę zdra- T J k 'lił · cji reakcja nie rozbiła KRN. stwa ludowego. Naróf\ rozpoczął tur. 

a r c;, res znaczenie pow- Kra.fowa Rada Narodt0wa sta-
c'y i WSj)Ó'pracy z okupantem •t · I"RN · · · pracę nad budową ustroju Wolno- Dzisiejsza Rumunia mało przy• 
• " · ~ arua ~ JeJ owczesny prze la się rewolucyjnym„organem 

.,,,mi'<>racyJ·ny rząd londyn' \"Od · ą B J ) B' t ścl I sprawiedliwości społecznej. porolna kraj, który przejęły li r•k 
L ~ - ' • ' rncz cy o es,aw teru · władzy klasy robotniczej i mas „ 

ski, reprezentujący interesy L' . l't ? KRN. . pracujących, prowadZ"C nasz w dniu 30 grudnia 1947 roku Ru- monarchll władze ludowe. Rozwl· 
wielkieJ· burz'.uaz1·1· i· obszar·ni· -J mi.a po 1 Y~Lna . opie- „ Ja się przemysł, co dzień niemal 

- · ał d h d h kraj po drodze postępu po muńskie Zgromadzenie Narodowe 
c1wa oraz obry kaoitał, któr" r a się na woc zasa mczyc ' powstają nowe fabryki, nowe h\l-
n

. _ -d ś d- ' ł p 
1 

·k ..._ . . hasłach: Frontu Narod,[)wcgo droil.zP. najściślejszeg.o sojuszu proklamowało republikę, znosząc 
ie~ y rzą „l o s ą o..,aw1 l ty, nowe kepalnle. Rozwija Ilię 

b : ~ '. • w walce z okupantem i soJu z ZSRR, po, drodze, którą kro- na zawsze ustrój monarchiczny. 
Jąc się, utraty resztki sv1ych szu ze Związkiem R~dzieckim. czymy dziś. Ludowa Rumunia wkroczyła w wspaniale socjalistycme współza· 
v;pływow w społecze1\stw1e Front Narodowy w czasie oku drugi etap budowy państwa socla- wodnlctwo - wyraz nowego sto• 
zdecyd?wany !rnwet za ceni: pac.ii utw.Jrzył się pod· !dero- Kiedy po ośmiu latach pa- llstycznego. sunku robotnika do pracy, wyko· 
zbrodm zdQbyc ~trnconą w~a.- wniclwem PPR. Decydującą w trzymy wstecz na przebytą w ciągu czterech lat Istnienia nywanej nie dla fabrykanta, lee• 
dzę, chwytał się wsze~k1ci1 nim rolę odgrywała klasa ro- drog~, kiedy . w~:aczamy w republiki naród rumuński pod dla siebie l swych braci. Wie§ pra 
~rodków w. ~alce . p~z.ecrnko botnicza _ przodująca siła na trzeci rok reahzacJ.i planu bu-1 przewoderą Partit Robotniczej pra cu.!e na coraz szerszą &kalę przy 
-..oraz b_ardz1eJ potęznteJącem,'' rodu. Rewolucyjni działacze ?owy podstay; socłaltzmu! mo cuje niestrudzenie nad zatarciem Pomocy maszyn rolnfczych; wielu 
t·~chow1 mas. v\Ttedy to włas- obozu demokratycznego z Bo- zem:l'.' w pełm oce?1ć rolę I zna wszystkich traglcz.nych śladów dłu chłopów wybrało Jut formę iro­

Hasło walki z naj_eźdźcą fa· me w roku 1943 delegatura lesławem Bierutem na czele czenie ~RN, k~ora wskazała I gleb rządów króla 1 jego popiecz- spoda.rkl zespołoweJ. Szkoły 1 
szystowskim, wcielała w życi1> rządu londyńskiego zorgani- nn:e?:\'IYCiGżyli błędną i szko-/ narodOW! polskiemu kierunek ników, obszarników 1 kapitali- przedszkola, wyższe uczelnie l za. 
Polska Partia RobotI1icza, któ zawała tzw. „Państwowy Kor- oliwą koncepcję frontu naro- marszu. stów. kłady naukowe, teatry 1 muzea, 
ra w latach okupacji wysunę- pus Bezpieczeństwa", któ1·y, c:iwego lansowaną przez ele- W. P. Lud rumuński swą codzienną, laboratoria 1 kina, stadiony 1 łłob· 
la się na czoło narodu, stał..! jak to wykazał ostatni proces kl, szpitale I domy kultury pokIT 
się kierownikiem walki ludo- przeciwko jego przywódcom. wają kraj coraz gęstszą siecią, nio 
wych mas. Dlatego też wokół masowo mcrdował bojowni- Ludzie 1951 roku sąc kulturę, oświatę 1 higienę 
Polskiej Partii Robotniczej sk\.t ków 0 władzę ludu, postępo- tam, gdzie do niedawna panowała 
pił się szeroki front narodowy, wych działaczy, tych którzy p ciemnota. Wielka budowla socJa• --------- ierw· sza łas'ma !izmu, kanał Dunaj - Morze Czar• 

ne, zamienia w urodzajny l uprze 

Z narady kierowników szkół dla pracujących 

Krótkowzroczna polityka 
niektórych dyrektorów 

O godzinie 11 dnia 2 kwlet- Choć w siedem miesięcy po mysłowlonY rejon Dobrudtę, na!· 
nia 1951 r. ruszyła taśma mon- uruchomieniu taśmy montażo- nędzniejszą połać kraju. Nad ka· 
tażowa samochodów w Stara- wej w Starachowicach ruszyły nałem powstają nowoćzesne por· 
chowicach, pierwsza taśma w potężne fpbryki samochodowe ty. We wszystkich ośrodkach prze 
Polsce. Żerania i Lublina, choć pro- mysłowych, w miastach 1 wsiach 

musi ulec zmianie 
37 szkół podsta~owych dla pracujących, w których uczy 

się około 2,800 osob, znajduje się w woj, łódzkim. w ciągu 
2 dni - 28 1 29 bm. obradowa 11 w Łodzi kierownicy tych 
szkól omawiając osiągnięcia 1 braki szkolnictwa podstawo­
wego dla pracujących oraz wymieniając swe doświadczenia. 

Pierwsza produkcja taśmo.. dukcja ich będzie większa od rozwija się budownictwo mieszka• 
wa w Polsce stała się bowiem produkcji starachowickiej, to niowe. Przenoszą się z ruder l ba• 
symbolem naszego postępu jednak chluba uruchomieni.a raków do nowych, Jasnych do­
technicznego, symbolem pow- pierwszej w Polsce taśmy łą- mów górnicy z zagłębia Jlu l ro• 
stawania własnego wielkiego czy się z nazwą Starachowiec. botnlcy w dzleinlcy bukarem:tei!.• 
przemysłu motoryzacyjnego. sklej Ferentarl, hutntcy w Hune• 

W d 
• ł dora 1 nowi mlesa:kańcy nowych 

Starachowicka załoga wie- ypowie Zia miast na trasie kanału: Novodarl 
działa, że zwracają się ku niej i Poarta Alba. 

Szkolnictwo to stawia sobie bywają dalsze wykształcenie. 
przede wszystkim za zadanie Taki stan rzeczy nie istnieje 
objąć nauczaniem robotników jednak wszędzie. Np. 46-letni 
przemysłowych i rolnych oraz Józef Urbański, robotnik bro­
chłopów mało i średniorol- war~ w Skierniewicach, po 
nych, nie odrywając ich przy skonczeniu szkoły podstawo­
tym od produkcji, a przez zdo wej z b. dobrym wyniklem, 
bycie wiedzy dać im możność został awansowany przez kie-

oczy całego kraju. Zdawała so • b• w swej walce o plan plęcloletnl 
bie sprawę Z faktu, że pierw- samego Sle ae t oocJallzm kroczy nar64 rumut\-
sza taśma w Polsce stanowi . . . , . I ski naprzód, ufny, te osiągnięcia 
nie tylko wyróżnieni\!, ale na- WoJCieci: Brydzi_nsln. ~u;. Ludowej Rumunii stanowi~ będą 
kłada ~elkie obowiązki. To 1877) nalezy do naJwybitmeJ- watny wkład w dzieło utrzymania 
też w ślad za ciężarowymi szych aktorów w Polsce. na świecie pokoju, 
„Starami 20", zbudowała Prace w teatrze rozpoczął w 
wkrótce autobus , Star 110" któ r. 1894. Jego najwybitniejsze 
ry niedawno rus~ył w prób- kreacje przypadają na okres Obrady SeJ·mu RP 
ny objazd Po kraju. Obok więc pracy w Teatrze Polskim (1914 
„Starów 20" ukażą się wkrót- -1926). Gra Gustawa - Kon- <Dokończenie ze str. 1) 

C ł k . b• d 1 k kó ce na naszych sz6sach i Sta- rada w „Dziadach", hr. Hen- polsko _ radzieckieJ' granic"' 

a wansu społecznego. rownictwo zakładu. 
Jak wykazała narada, zada- Na konferencji poruszono 

nie to nie zawsze może być także szereg spraw metodycz­
wykanane, najczęściej jednak nych i organizacyjnych. 

z on owie ,yga y ee try w SO" " k N' bb k' · K d"" ~ 
samochodowych ins.talują IzolaclęrY . . - pierwsze autobusy ry a Vf „ ie s ie.i ?me n · państwowej oraz do konwen-

nie z winy czynników oświa-
elektryczną w samochodzie star 20 polskie. Odnosi ~ukcesy w takich sztu- cji granicznej podpisanej te­

k~ch, Jak „Ztnartwychwsta- go samego dnia. 
towych. Dużą winę ponoszą tu 
bowiem zakłady pracy, które 
nie tylko że nie interesują się 
postępami w nauce swych pra 
cewników, jak np. ZPW w 
Zduńskiej Woli, lecz są i ta­
kie, które już po godzinach 
pracy zatrzymują spieszących 
się do szkoły na zebraniach fa 
brycznych, stawiają formali­
styczne przeszkody itp. Jako 
typowy przykład można by tu 
przytoczyć ZPD~, również w 
Zduńskiej Woli. 

Wielu dyskutantów podkre­
ślało, że w czasie przeprowa­
dzanej rekrutacji do szkół, kie 
rownictwa zakładów typowały 
niejednokrotnle element mało 
wartościowy. Patrząc krótko­
wzrocznie, by nie stracić do­
brych pracowników, utrudnia 
ły tym ostatnim dalszą naukę. 
W dyskusji podnoszono także, 
że kierownictwa zakładów nie 
dość często lub w ogóle nie 
v.ryróżniają przy awansach 
tych pracowników, którzy nie 
tylko że wywiązują się ze 
swych obowiązków, ale zdo-

Nowa zbrodnia 
piratów 
amerykańskich 

Rodowód b . ł '' ,, azan a 
Kapelusz zrobił mu robotnik w Skoczowie, wąziutkie spodnie u­

szył krawiec z materiału, który sporządzili tkacze łódzcy, czy biel 
scy, a g1ube podeszwy do jego zamszowych pantofll przybijał 
s:i:ewc warsz~wski, alf;! on wstydził się ich pracy Głupota każe 
mu udawać, że nie jest Polakiem. Chciałby wygladać jak przybysz 
~ „Zachodu", któr! tylko „baw!" w Polsce, ale wszystkie jego my­
sll, uczucia, pragmenla błądzą po Piccadilly Clrcus Broadway czy 
°':tatecznle Champs-Elys~es, choć poza Marszałko~ską, Piotrkow­
ską, czy stroną A-B, me innego w życiu nie widział. 

że jest głupi - współczuje cy powstaje. Stąd krok do po­
my mu, że nudny - daruje-I gardliwego stosunku do wła­
m:i_r n;iu, ale że. przeszkadza, ~e snego kraju, do bezmyślnego 
us1łuJe szkodzie - przywołuJe kultu obczyzny. W literaturze 
my do porządku z bezwzględ- polskiej wiele jest przykładów 
ną surowością. · iż kult „cudzoziemszczyzny", 

Jednak cl żałośnie śmieszni, jako sprzeczny z patriotyzmem 
głupi „bikiniarze", „biglarze", i godnością narodową, jako 
„bażanty" to awangarda prowadzący łatwo na pozycje 
czegoś, co nie jest ani błahe, wrogie narodowi, zawsze spo­
ani śmieszne, mianowicie: war tykał się z potępieniem zdro­
cholstwa, szkodnictwa i zwy- wej masy narodu. 
kłego bandytyzmu. To heroido Słusznie zwraca uwagę „Sztan­
wie szumowin które plamią dar M.?odych", że figura „nowocze 

pów i mieszczan, którymi gar 
dzili. Dziś za to samo chce 
płacić złotymi dolarami Tru­
man. Liczy przy tym i na tych, 
którzy przepadają za krawata 
mi „Bikini" i na tych, którzy 
śnią o łatwym życiu pełnym 
„comicsów" i „coca-cola" i na 
tych także, którzy „amerykań 
ski styl zycia" stosować chcą 
na ulicach polskich miast i na 
tych wreszcie, którzy choć nie 
noszą ani krawatów „Bikini", 
ani płaskich kapeluszy, wą­
skich spodni, ani żadnych In­
nych bażancich piórek, ale są 
starszymi braćmi „bazantów" 
przez swój kosmopolityzm ro­
dzący pogardę i niena'Miść do 
wszystkiego, co ich własny na 
ród buduje. 

. • . snego" eleganta „bażanta" nte 
Jasne dni naszeJ pracy. jest zjawiskiem nowym w ctzie- U „bażanta" nie ważne są 

I jeżeli zdrowy sąd społe- Jach naszego narodu. „Rodowód jego piórka. U „bażanta" 
czeństwa potępia owych „ba- swój wywodzi z najbardziej smut ważne są te skłonności, które 
. tó „ . . 1. t . . h d nego okresu naszej historii, z cza g st~ . j k li j' sty 
zan w ' Jeze 1 s awia lC po sów saskich, gdy spróchniał 1 o ~wia ą w o z l ze -
pręgierzem drwiny i pogardy, zmurszał do reszty stary gmach lem życia reszty społeczeń­
to dlatego, iż obcość ich w na magnacko - szlachecklt>J Polski. .. " stwa, które zechęcają go do 
S'.".ym z'yc1·u nosi wiele cech w tych latach rozpasania i samo- naśladowania obcych wzorów, 
- woli warchołów szlacheckich po-
wrogości. jawił się na widnokręgu społecz- do pogardzania pracą l drogą 

nym „kawaler-fircyk, próżniak 1 od zwykłego warcholstwa 
bawidamelt, ubrany wedlug naj- prowadzą do pospolltej zbrod-
nowszej mody parysk+ej.„" · o f łe 
Brodzińsltl, Zabłocki, Niemce- ni. ne, czyn ąc go spo cz-

Klasowy rodowód kultu zewm:­
trzności, owych bażanckich pió­
rek. jest zupełnie wyraźny. W u­
stroju, który opierając się na ucl 

FF.FIN. Jak donosi agencja sku człowieka, na wyzyslm inas 
Sinhu& z frontu koreańskiego. przez garść posiadaczy, bogactwo 
17 gruclnia pościgowiec ame- czynJI zasługą, a prywatną wła-

sność świętym prawem - wlaśnie 
rykgń ·' „F-80" zrzucił na po strój był rodzajem iegitymac.11 kla 
zy-:je '<oreaf.sklej armii lud.o- sowej, okollcznośclą pomocniczą w 
wej na zachód od Jonczhon pogłębianiu 1 utrwalaniu podzia-

wlcz, Fredro - oto nazwiska pisa nie szkodliwym, mogą łatwo 
rzy, którzy w swych dziełach o- czynić wrogim. 
stro potępiali to, co qziś nazywa- . 
my kosmopoiityzmem, chłostali Porzucie ładu i patriotyzmu 
tych, „co - Jak pisał w XVIII każe spoleczeństwu prowadzić 
wieku Franciszek Bohomolec - konsekwentną walkę z wszel­
wytworności dzikie powziąwszy kimi przeJ'awami warcholstwa. 
mniemanie gardzą własnyrµ języ-

b b b t · . l lu klasowego. 
om ę z su s anCJam1 c 1e. Toteż ideałem burżuazyjnej tn-

micznymi. tellgencji byto „wyglądać tak, 
Po wybuchu bomby w ciągu Jakby siP zarobkowo pracować nie 

30 minut unosił się biały dym. musiało", utrzymywać pozory za 
Ob. t i ó możności, nawet gdy jej nie ma, 

Jawami za ruc a os b. wywierać na otoczeniu wrażenie 
które padły ofiarą piratów dostatku i „elegancji", gdy niczym 
:imerykańskich były: zawroty Innym wykazać się nie można 
&iowy, wymioty, I wysoka go- Pogarda dla pracy rodzi nie 
rączka. chęć do WSZYlitkie.l!o. co z ura 
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kiem, rodem 1 krajem„." ale nakazuje także wzmóc pra 
Przed dwustu laty upudro- cę zapobiegawczą i Jeszcze 

wani polscy arystokraci - Po większą troską otoczyć wycho 
toccy i Braniccy - we fra- wanie młodzieży. 
kach i pończochach „prosto z Nie wystarczy bowiem potę­
Par} ża", brali złote ruble od piać warchołów I oczyszczać z 
ambasadorów Katarzyny i zło- nich społerzeństwo. Trzeba 
te talary od ambasadorów Fry czttwać, by nie wyrastali no­
dervka za zdradę Polski ~hlo- · wi. 

rpe", „Wesele", . „Cyd" oraz Po sprawozdaniu Komisji 
utworach Szekspira (przede Planu Gospodarczego i Budże­
wszystkim w „ł!amlecie"). Od tu 0 rządowym projekcie u­
r. 1_945 gra k~leJnO W Tea.trze stawy zmieniającej dekret Z 

W{)Jska Polskiego w Łod7J, w dnia 26 kwietnia 1949 r. o na­
Teatrze Polskim w warszawie bywaniu i przekazywaniu nie­
oraz w Teatrze Narodo•nym. ruchomości niezbędnych dla 

\.V roku 1951 otrzymał Br·y. reąlizacji narodowych planów 
dziński Państwową Nagrodę I gospodarczych, Izba uchwali­

Wojciech Brydzińskl 

stopni.a za całokształt pracy ar 
tysty~znej ze specjalnym u­
względnieniem roli Prnfesora 
Czaplickiego w sztuce Roje"1-
skiego „Tysiąc Walecznvch", 
granej w ramach Festiw3Ju 
Polskich Sztuk Współczernych 
w Państwowym Teatrze N.1ro­
dowym w Warszawie. 

W roli Profesora Czaplickie­
go, dając wyraziste odbicie rze 
czywistości, świadectwo odda­
nia się polskiej inteligrmcji pra 
cującej w służbę narodową Lu 
dowej Polski, Polski m111ki i 
postępu, pokoju i socj:ili?:wu 
- Wojciech Brydziński wyi;o­
wiadał samego siebie. 

I każdego z nas. 

ła ustawę jednomyślnie. 
Pos. Wenclik (SD) złożył 

snrawozdanie Komisji Praw­
niczej i Regulaminowej o rzą 
dowym projekcie ustawy w 
sprawie zmiany dekretu o 
zmianie i ustalaniu imion i 
naz. w isk.· 

Dotychcwsowa praktyka 
wykazała, że szereg osób zgła 
sza się w dalszym ciągu z 
prośbą o zmianę nazwisk. Z 
druglej strony akcja wydawa 
nia dowodów osobistych wy­
maga ostatecznego uregulo­
wani a tych spraw dlatego też 
konieczne jest utrzymanie 
przepisów o zmianie nazwisk 
do dnia 31 grudnia 1952 r. 

Ustawa została uchwalona 
jerl'1omyślnie. 
Następnie referowane rzą­

dowe projekty ustaw o zmia­
nie przepisów postępowania 
w sprawach cywilnych i pra­
wa o ustroju sądów powszech 
nych, o przedłużeniu mocy o­
bowii:)zującej przepisu o po. 
woływaniu zarejestrowanych 
osób do pracy we władzach 
wymiaru sprnwiedliwości -
Seim uchwalił jednomyślnie. 

Po wyczerr>~"nin porządku 
dzie'1nf"3o odczytany został 
przy burzliwych oklaskach 
Izby komunikat, stwierflzają­
cy. że imalfahetyzm, jako z,ia. 
wis!rn masowe, został w Pol­
sce zlil•widowany. 
Życzeniami noworocznymi 

marsz:>.łek Kowalski zamknął 
nosiedzenie Sejmu Ustawo­
dawrzego. O terminie następ­
nego posiedzenia nastąpi od­
dzielne zawiadomienie. 



Kolonlz9,torzy 
wznoszą w ośrod 
kach administra­
cyjnych obsza­
rów kolonial-
11ych wspaniale 
budowle. l\lają 
one świadczyć o 
Jch „cywillzator­
sklPJ m i s j i 
wśród ludów za­
cofanych". - W 
rzeczywistości 
służą one po!lty 
ce wyzysku lu­
dów tubylczych 
I wygodzie nie­
wielkiej garstki 
eksploatatorów. 
Na zdjęciu „Ho­
tel Maddan", w 
którym mieści się 
f'>sławione „Caf~ 
Suk el Muscir". 

lódt, dnia 30 grudnia 19 51 r. Nr. 48 (227) na tronie ... 
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Co oznacza „niepodległość" Libii? 
dzę nad 800 tys. ludzi, miesz­
kających wśi:ód morza pias­
ków pustynnych i stepów nad 

rennego" państwa libijskiego, I dzymi ziemiami... do chwili zli 
władze brytyj~kie oficjalnie lnlfidowania słabszego konku­
proklamowały „niepodległość" renta! 

Według doniesień praso­
wych 24 bm. Wielka Bry 

tania sprawująca po upadku 
kolonialnego imperium włos­
kiego rządy w Libii, byłej k,a­
lonii włoskiej w Afryce P?ł­
nocnej, oddala je w ręce kro~a 
libijskiego. Takie są komuni­
katy. Jaka jest ich treść? 

zmienia się rytm ksylofonu i morskich (około 1,75 mil. km. 
jazzu. Sentymentalna „Arab- kwadrat. powierzchni). 
ka" przeradza się w furię na- Co nęci zaborców? - Nie 
miętności i pojawia się wre- !daktyle i oliwki (podstawowe 
szcie jako przybrana w kwia-1snrowce roślinne kraju); nie 
ty „Hawajka". Uperfumowane kozy, owce i wielbłądy (głów­
kwiaty sypią się na najbar- ne gatunki zwierząt hodowJ.­
dziej eleganck;ich gentlema- nych tutaj) - lecz położenie 
nów - a wyczerpana „Arab- geograficzne kraju. Kto rządzi 
ka" (mówiąca wylącznie no- Libią - ten posiada klu_cz do 
wojorską gwarą) bosa od stóp wnętrza b,ogatej Afryki, ten 
do szyi, pada ~a parkiet w ciąży nad Egiptem, kontroluje 
wyzywającej pozie. Kanał Suezki, dysponuje ba-

kraju jako królestwa. Kandy-\ Co uzyska naród? - Klikę 
data na tron pielęgnowano już obcych imperialistów, „rzeczo 
na wiele lat przedtem. znawców" i biurokratów uży-

jąca na utrzymanie brytyj­
skich wojsk i obcych baz stra­
tegicznych, sankcjonuje stan 
faktyczny, narzucony w okre­
sie „wychoWYwania Libii do 
samodzielności". 

Rouhia tańczy„. 

O godz. 22 otwierają się 
drzwi luksusowej „Cafe 

Suk el Muscir". Eleganccy pa­
nowie - przeważnie oficero­
wie w mundurach brytyjskich 
i amerykańskich - wypełnia­
ją salę. „Dzisiaj - jak !trz~­
czą afisze na murach TnPO!l­
su - niebywała atrakcJa! 
18-letnia Arabka tańczy orygi 
nalne tańce arabskie!" 

r tak co noc. W stolicy Libii zami wojennymi przeciw Eu­
amerykański businessman wy ropie. 
ciąga grube dolary z kieszeni Imperialiści brytyjscy, któ­
żądnych emocji gentlemanów rych panowanie nad Suezem 

Król - przepędzony przez 
Włochów emir Cyrenaiki 
(wschodniej częsc1 Libii) -
Said Idriss el Senussi - otrzy 
mał tron i berło; sztab brytyj­
ski: lotniska (największe w El 
Adem), porty wojenne (najsil­
niej rozbudowany w Tripolis), 
autostrady wiodące do Egiptu. 
Kontrolę nad Anglikami spra­
wują Yankesi, którzy usadowi 
li się mocno w Tripolitanii (za­
chodnia część Libii) i Mella­
lah, największym porcie lotni­
ska wojskowego. Fezzan (po­
łudniowo-zachodnia część kra 
ju) stoi pod wpływami koloni­
zatorów francuskich. Na tere­
nie Libii, podobnie jak w całej 
Afryce i gdzie indziej w świe­
cie, ścierają się ostre antago­
nizmy starych i młodych 
pat'lsbN imperialistycznych, 
lecz przepisy imperialistyczne 
go „savoir vivre" nakazują, 
by dzielić się między sobą cu-

pokazując „oryginalne tań- coraz bardziej się kurczy, ze 
ce arabskie" made in USA. szczególną troskliwością zajęli 

się „doprowadzeniem Libii -
b. kolonii włoskiej - do sa­
modzielności". Kraj ludzie 

L ibia od sta~·ożytnych 
czasów stanowi przed- Komedia Różowe światła przygasają. 

Na parkiet wpływa zabójczo 
wymalowana, kapiąca złotem 
- urocza „Arabka'" i rozpo­
czyna omdlewający taniec. Po 
tem zmieniają się światła i 

miot napaści różnorodnych za · dl ł · ·'' 
borców. Rzymianie, Arabowie, „n1epo eg OSCI 
Turcy, Włosi, Francuzi, Niem I By zachować pozory lo-
cy~ Anglicy. _i Am~ryka.nie usi jalności wobec ONZ, któ 
łuJą utrwalic tutaJ swvJą wła- ra uchwaliła utworzenie „suwe 

Powsłaie 
P

ierwszy plan urbanl&tyczny 
przebud·owy Bukaresztu o­

praoowany został w r. 193~ i... 

nigdy nie był zreallzowany. o­
bejmował on zresztl\ tylko cen­
va1ne dzielnice mla<1ta, zamie­
szkane przez J:lurżuao:ję. POC1<ąt­

ki Bukaresztu sięgają jeszcze 
wieku ,x1v. Miasto rozrastało 

1ię dość szybko, ale w spadku 
po rządach burżuazji naród ru• 
rnuński przejął stolicę krzyczą­

cych kontrastów, wielkie mia.sto. 
o kilku reprezentacyjnych d?Jlel­
nlcach i rozległych obsmrach 
nędzy I zacofania. Dookoła no­
woczesnego centrom rozciągały 

się robotnicze przedmieścia, 
gdzie nie było ani elektryczno­
ści ani kanalizacji, ani bruku, 
ani przewodów wodoclągowYch. 
nomy tych dzielnic to najczę­
ściej parterowe, drewniane ru­
dery. Dym fabryk zatruwał płu 
ca mieszkańców robotniczych 
przedmieść. 

rować będą metro bukareszteń­

skie. 
Ta wielka przebudowa rumuń­

skiej stollcy jut si<: rozpoczęła 

i ,niektlir«; . „dzfe\11.l~e 111iast,a, j1d 
·dzisiaj, w pierwseym rl>ku pla· 

BukareSzt Podczas gdy przedstawiciele zaborców zamle~zkulą luksusowe wille 
i hotele, lueiność miejscowa pędzi nędzny żywot w 4epiankach 

Nowe d-0my buduje się we wszy­
stkich dzielnicach miasta. W po 
czątkach przyszrego roku otwar­
ty zostanie nowy Teatr Muzycz­
ny (Bukaregzt posiada 6 tea­
trów poza teatrami dxielnlcoW7 

I ruderach. ' 
mi, 44 kina, 84 domy kultury i 
36 bibliotek miejskich). 

Na zdjęciu - „dom mleszkaln:v" rodziny Tuaregów na przedmie­
ściu Gadames - głównego miasta l oazy na pograniczu Libii 

I Tunisu. 
Zbudowano już wiele nowych 

budynl<ów szkolnych, przedszkol 

„Afryka 
- wielką niespodzianką" 

nych, liczne ogródki dziecięce. wających życia, którego wy­
Dawne pałace, należące do ta- kwitem są „oryginalne" tańce 
brykantów czy rodziny królew- arabskie w „Cafe Suk el Mu­
sklej zostały przebudowane i od scir". 
dane do użytku młodzieży. w yo zdaP..ie Arystotelesa 
dawnym pałacu królewskim zna L~dność m~;js.c:o~a nadal nie straciło swei aktual-
lazł siedzib<: Dom Pioniera. Nie- musi prm,~radzic cięzką w_al~ę ności. Gorączkowe manewry 

z pustyruą, by utrzymac się imperialistów mają zamasko-
~~~:n'!:w::m7:~11:n:zyn:a!;:b:: pr~y życi_u, , pokryć wydatki wać ich wewnętrzną slabość. 
lub przedszkole rozbrzmiewa dzi krolewsk1ego dworu 1 aparatu Ludy Libii uginają się nara­
slaj śmiechem dzieci rnbotnl- nar~ucone.go rządu, w:i:rpraco- zie pod przemocą zaborców. 
czych. wac zyski dla zagranicznego Bunty pustynnego plemienia 

z i 
1 

· k B k kapitału, który coraz bardziej Tuaregów w Libii południo-
m en a st<: chara ter u a- interesuje się plantacjami o- , · <L 'k' b t 'k' -

resztu. Jego zupełna przebudo- . . . we), ~ raJ I ro o n1 ow w są 
wa - to kwestia lat Ale już hwk1, rycyn.us~, ~ytom~. O .nę siednim Tunisie, napięta sytu-

i 
1 

J id ć ź • Jak dzy ludności m1eJscoweJ świad acja w pobliskim Egipcie i su 
dz s ~ "'. a . wyra nie, za- czą cyfry: 98 proc. analfabe- danie nieustanne wrzenia w 
cleraJą się róznlce mlędz~ przed tów śmiertelność wśród dzie- M k• - ' i'ad · d k 
mleśclaml a centrum już dzisiaj . ' ' aro u sw czą Je na 

• c1 - 33 proc 1 t · · · · 
w każdej najodleglejszej, najbarj ·· °. :i:m, ze panowan:e rmpe.na-
dzlej zaniedbanej dawniej dzieli Komedia proklamowania listow ~ Afryce p~łnocneJ o-
nicy dostrzega się nurt nowego „niepodległości", po której na piera się na glinianych no-

gach. 
ł.ycla. stępuje „umowa" z rządem je-

PETRU MATEIESCU go królewskiej mości, pozwala T. o. 

Bukareszt przyszłości 
W tym Pięknym t nowoczesnym 
budynku mieści się RobotnletZY 
Dom Kultury pracowników zakla·-----------------------------
dów kolejowych „Griwica Roszie" 
w Buk~reszcie, Przez wspaniale 
wyposazony ten klub (biblioteka 
30 tys. tomów, sale teatralne, ki­
nowe, wldo~iskowe, czytelnie, 50 
stołóW szac~owych Itp.) przewija 
się codzienme ole. 700 rumuńskich 

Rumuńska władza ludowa w 
ramach planu pit:cioletnlego po­
stawiła sobie za zadanie Prt.e­
budowę nukuesztu, stworzenie 
z niego stollĆY godnej socjaU­
atycznego państwa. Plan przewi 
duje rozbiórkę większości do-. 
mów drewnianych 1 budowę na 
ich miejscu nowoczesnych bu­
dynków miejskich. Tam, gdzie 
dzisiaj jeszcze ciągną się dziel­
nice ruder. powstaną parki i 
terenY zielone. Fabryki przenie­
sione zostaną do tzw. przemy· 
słowej strefy miasta i zgruJX>· 
wane będą z dala od dzielnic m1e 

szkaniowych. 
Młodzież bukareszteńska otrzy 

ma swą własną pzlelnicę Uni­
wersytecką, w której centrum 
mieścić si<: będą budynki nowe­
go uniwersytetu. 
• Bukareszt przyszłości rozrastać 
się będzie raczej wzwy:li nl:li 
wszerz. Wysokość większości do· 
rnów tego miasta sięga zaledwie 
dwóch do trzech pięter. Zamiast 
nich powstanl\ now_gczesne wie· 
żowce. W ten sposób wykorzy­
stana zostanie racjonalnie po­
wieozchnla miasta (obszar Bu­
karesztu ma około 11 km śred­
nicy). 

W roku 1954 rozpocmle się bu­
dowa miejskiej kolei podziem­
nej. Inżynierowie, którzy opra­
cowują jej plany, przestudlowa 
li dokładnie urządzenia mo­
skiewskiego metro i na nim wzo 

kolejarzy, 

nu plęcloletniego, EJnleniły się 
nie do poznania. Do takich wła 
śnie należy kopciuszek dawnego 
Bukaresztu, robotnicze przedmie 
ście Ferentari. Od robotniczych 
Przedmieść bowiem rc;>zpoczęła 

się rekonstrukcja miasta. Przede 
wszystkim zbudowano tu nowo­
czesne ostedle jasnych, kilkuplę 
trowych bloków mieszkanio­
wych, do których przeniosły się 

rodziny robotnicze s drewnia­
nych baraków. Na ulicach i w 
mieszkaniach zajaśniało światło 

elektryczne. Brudne śdeki znik 
nęły z ulic, Piękna arteria -
Aleja Pracy - prowadzi z dziel 
nicy Ferentart do centrum mia­
sta. Ostatnio oĆlby,ła si<: tu Ina­
uguracja pierwszego dzielnicowe 
go teatru. 

T ernpo przebudowy 
i rozbudowy 

W rekordowym tempie, bo w 
ciągu jednego roku, wy.rósł w 
Bukareszcie potężny „kombinat 
prasy" - Dom Scantei; central­
nego organu Partii Robotniczej, 

Na ekranie 
w atelier 

nle trwa to nawet min,uły 
kilkadziesiąt godzin 

Gotowe rysunki przechodzą I tern ~.a tę ~ai:ią taśmę „n~­
następnie do pracowni zdję- kła?a czyli _ieszcze i;-az f1l­
ciowo-trickowej. Tutaj ope- muJe ry_sunk1 fal d~w1ęko. 
rator zdjęć specjalnych i jego wych, ktore przepływaJą przez 
asystent przystępują do pra- lampę. 
cy. 

W SCENARIUSZU brzmi toi zaś jest to lampa wzmacniają_ 
krótko - „pokazać zdję. ca w radiostacji, graficy wy- Na stole zwanym trickowym 

ciaml trickowYmi" pracę obra. konują rysunek lampy, rysun_ składającym się z ruchomej 
zującą działanie lamp wzmac. ki poszczególnych jej elemen- kamery filmowej, oświetlenia 
niającycb w radiostacji". tów. Na pasku celuloidu kre_ i deski operator układa według 

Na ekranie zaś, wygląda to ślą białe płynące zygzakiem I scenopisu poszczególne rysun­
tak - lampa ~adiowa, ~ prz~z linie, kt?re mają obrazować ki .i ~ilmuje je. Najpier:v robi 
nią przepłY\YaJą zygzakiem li- fale dźwiękowe. zdJęc1a lampy rad1oweJ, po­

nie fal dźwiękowych. 
Zadziwia to widza, gdyż prze 

cież fal dźwiękowych nie moż. 
na fotografować. 

.Jak powstają te „czaro_ 
dziejskie" zdjęcia filmowe? 

Prawie każdy fllm oświatowy, 
a także niektóre filmy fabular­
ne mają specjalne sceny -
wstawki, których nie można stil 
mować normah;1le w atelier czy 
w plenerze. Talde ujęcia w tech 
nlcznym języku filmowym naQ' 
wają się wstawkami „trickowy­
mi". 

Wykonuje je specjalna ekipa w 
pracowni zdjęciowo-trickowej. 
Ekipa składa się z retysera tric­
kowego, który . omawia treść 
wstawek z reżyserem całego fil­
mu. Następnie „animator", czyli 
rysownik-graftk WYkonuje rysun 
kl obrazujące treść scenopisu. 
Dla przykładu, jeśli jest to 

strzałka, która posuwa się po 
mapie, to trzeba narysować 
mapę, oraz kilkadziesiąt od­
cinków linii, które złożone 
razem wyobraża strzałke. Jeśli 

Operator trlekowy, przy współudziale asystenta filmuje rysunek 
.JIO rysunku, by na taśmie uwiecznić ruch fal dźwiękowych. 

Rysunki filmuje się stop_ 
niowo, po jednej klatce każdy. 
Taka jedna scena ma około 
1500 zdjęć. Praca nad nią 
trwa dwa dni. Na ekranie zaś 
przepływa ona przed oczami 
widza w ciągu jednej minuty. 
Krótki obrazek, a jaki olbrzy_ 
mi wkład pracy scenarzysty, 
rysowników i operatorów. 

Dlatego I;1ie każdy operator 
może być operatorem tricko­
wym. W Polsce trickowców 
mamy niewielu. W Łodzi jest 
ich dwóch. Dla filmu oświato­
wego zdjęcia trickowe wyko­
nuje doświadczony operator 
Wł. Garbowski. Dla filmu fa_ 
bularnego - Wacław Skociąi:i. 

Władysław Garbowski pra. 
cuje obecnie nad zdjęciami 
trickowy:mi do nowego filmu 
oświatowego pt. „RADIO". 
Przy realizacji tych trudnych 
zdjęć uczestniczy reżyser tri­
ckowy J, Skrobiński, oraz ~­
go asystent J. Zarębski. 

Film „Radio" ma poknzać 
w przystępny i popularny spo­
sób zasady radiofonii. 

L. Jankowski 



Ciekawe odk'l,cie ~ okolicach łp.dzi • ~ • p ANQRAMA 4 metry pod z1em1ą ... kosc1 mamuta · FILMOWA W styczniu 1951 r., przy budo-I lat pod nazwą „wielka mysz". pie żyje równocześnie z człowie- mi rowkami, które uł11twialy ście­wie kąpieliska w Rudzie Pa- Głoszą one, że zwierzę to przeby klem jaskiniowym czego dowodem ranie pokarmu. bianickiej, robotnicy przeprawa- wało w okolicach o zimnym kli- są rysunki zwierzęcia znajdowane dzający prace regulacyjne w doli- macie, a zamieszkiwało pieczary i na ścianach jaskiń . Olbrzymie te Gd • I • 
Prace nad reall~cją 

generale Karolu Swierczewsklm· 
„Walterze", który będzie nosU ty­
tuł „żołnierz zwycięstwa" i który 
nagrywa obecnie laur~atka Mię­
dzynarodowej Nagrody Pokoju, 
Wanda Jakubowska - szybko po­
stępują na.przód. 

n1AI rzeki Ner nabraflli na głębo-,jasklnie. Etymologię (pochodzenie) zwierzęta bardzo często tonęły w Zie zna ez10nO kości około 4 metrów na tw8l'dą słowa mamut jedni uczeni wywo- mufe „lodowato" zimnych rzek . ciekawe okazy? przeszkodę. Nie przypuszczali, że I dz!l z fińskiego: „ma-mUt" - .dyluwialnych, a ciała ich zamarza 
ly, gdy klimat się oziębiał. Oczy- Najciekawsze okazy mamutów, 11 wiście należy do rzadkości, aby więc nie tytko pojedyncze kości, znaleziono kości mamuta tam, ale całe szkielety znaleziono w gdzie zginął, zosta"!ały one wyru- Związku Radzieckim. 
szone z miejsca i przeniesione W 1901 roku nad rzeką Bere-Tak wygląd11 mle przez wartkie wody roztopowe. zowką, prawym dopływie Koły-

Obok reprodukujemy dwa zdję­
cia z tego filmu. Oba dotyczą o­
kresu dzieciństwa generala. Na 
zdjęciu na prawo - 9-letnt Ka­
rolek, przyszły gen. „Walter''. u 
dolu - mały Karolek w gronie 
rodziny. Postać generała (w wie­
ku jut dojrzałym) odtwarza :ma­
ny reżyser teatralny Józef Wy­
szomirski, lńogący ze względu na 
swe niezwykłe podobieństwo do 
generała Sw!erczewsk!ego - ucho­
dT.lć niema.I za jego sobowtóra. 

mooe stanowić jakąkolwiek war­
tość naukową. Użyto do usunięcia 
przeszkody łopat i kilofów. Uszko 
dzona trochę bryła, oczyszczona z 
mulu i piasku rzecznego, okazała 
się dutą kością jakiegoś zwierzę­
cia. Po przewiezieniu jej do Mu­
zeum Przyrodniczego w Łodzi i 
dokonaniu pomiarów stwierd.zono, 
te SI\ to.„ kości m!edn!eowe ma­
muta. 

Potętna miednica mamuta, któ­
rej długość wYnosi 112 cm, a S1Ze­
rokość 141 cm - została zakonser 
wowana prze-i: zanurzenie w gorą 
oej parat!nle. 

„Wielka 
„ 

mysz 

dnlca mamuta, od 
nalezlona w tym 
roku pod Łodzią. 
Rzadki ten eks­
ponat możemy po 
dziwlać w łódz-

kim Muzeum 
Przyrodniczym 

„ziemny kret", 1nni twierdzą, te 
jest to słowo pochodzenia tatar­
skiego lub tybetańskiego. 

Dlaczego 
znalazł się u nas? 

Rzeźba całego obszaru, na któ­
rym znaleziono miednicę mamuta 
jest ściśle związana - jak zresztą 
większość terenów w Polsce - z 
działalnoś~ią budującą i niszczącą 
potężnego lodowca skandynawskie 
go oraz w okresie oc!epla.nla się 
klimatu - z działalnością wód roz 
topowych. 

W epoce dyluwialnej (lodowco­
wej) mamut żył w północnej czę~ Mamut, jedno z najbardziej po- ci Europy z wyjątkiem Skandy­pularnych zwierząt kopalnych, newil, północnej części Ameryki 

dziś jut nie tyjących, a pochodzą- Północnej oraz na Syberii. Praw­cych z rodziny słoni, występuje w dopodobnie pierwotną jego. ojczy­podanlach chińskich sprzed 2.500 I zną była środkowa Azj a. W Euro 

Niewidomi będq mogli czytać 
zwykłe 

leszcze przed wojną uccony ra· 
dz!eckl, profesor I. Sokolań11k1, 
skonstruował aparat umotllwla.ją­
cy ślepym cźyta.nie zwykłych kslą 
tek. 

Otwartą kslą:l:kę umieszcza się 

książki 
Niewidomy, odczuwają'c dotknlę 

cła pręe!ków, „odczytuje" literę, 
która przesunęła się przed obiek­
tywem. W ten sposób nyykłe ks!ąt 
kl I cza.sopłsma stają się dostępne 
dla niewidomych czytelników. 

na odpowiednim ruchomym stoli· Obecnie w ZSRR znowu za.inte.­ku. Ruch stolika motna dostoso• resowlUlo się wynalazkiem profe· 
wać do długości wiersza na. &tro­
nicy, odstępu między wierszami i 
Ilości w! erszy na stronie, StolLk 
przesuwa książkę, literę za literą 
przed obiektywem specjalnego U• 
kładu optyczne10, który rr.uca po 

sora Sokolaflsklego I nale:ty ocze­
kiwać, 1:1: w niedalekiej przyszłoś­
ci po wprowadzeniu pewnych u­
lepszefl rozpocznie się fabrykację 
talclch przyrządów w wielkie! llo· 
ścl. 

my, znaleziono zwłok! mamuta z 

Jaki miał wygląd? 
dobrze zachowanym! mtęśn!ami, 
językiem, żołądkiem i całym ogo­
nem. szczególnie dużo kości znaj-Na podstawie licznych, doskona- dowano na Syberii. 

le zachowanych, znalezi<>k uczeni Należałoby tu jeszcze wspo­
mnieć o kilku ciekawych znalezi­
skach kości mamuta w Ameryce 
Północnej, Europie północno-za­
chodniej oraz o dość popularn.vm 
wykopalisku kości ! skóry w St~~:.t 
ni na Podkarpaciu i doskonale za 

wysnuli szereg wniosków cJ.ot;vczą­
cych budowy i wyglądu mamuta. 
Mamut był bardziej krępy ! wyż­
szy od żyjących dzisiaj słoni. Je­
go tułów natomiast był krótszy 
niż u słonia. Długość głowy prze­
kraczała połowę długości tułowia. 

chowanej czaszce w Bziance koło Ciało było pokryte gęstym, czar- Rzeszowa. 
no-rdzawym włosem. Ogon miał Miednica mamuta wykopanego krótki, przypominający kształtem stożek zakończony pękiem szczeci pod Łodzią stanoWi jeszcze Jeden nowatych włosów, zaś nogi choć skromny, ale cenn;v przyczy nek do badań nad tym zwierzc::­czteropalcowe, ale tylko trzy pal- ciem i jest także nabytkiem wzbo ce zakończone k~pytam!. Był on gacającym zbiory Muzeum Przy. zwierzęciem roślinożernym, dowo I d i • d i ro n czego w uo z . dzą tego zęby pokryte poprzeczny K. 1, 

Osiedle prosło~iańskie 
na U k rain1e 

llJ latach 1901-1902 archeologa- mioty codziennego użytku, wyko­W wie rosyjscy odkryli w oko- nane fUnsztownie. 
licy ośrodka rejonowego obwodu W okresie powojennym cl!;spe­charkowskiego Starego SałtowR - dycja Instytutu Archeologii Aka­osiedle prasłowiańskie. Badania demii Nauk Ukrainy przeprowa­jednak, rozpoczęte przez rosyj- dz\la dodatkowe prace w kilku skich uczonych, zostały po pew- odkrytych grobach osiedla saltow nym czasie przerwane na skutek skiego, w których znalazła ok. odmówienia przez rząd carski fun 1.700 cennych przedmiotów. (L) duszów na ten cel. Niejednokrot-
nie w-z:nawiane badania nad wy-
kopaliskami ukraińskim! miały 
charakter pr;ypadkowości 1 nie 
doprowadziły do konsekwentnego 
wyniku prac archeologicznych. 

Dopiero w okresie po Rewolucji 
Październikowej radzieccy arche­
ologowie postanowili w-z:now!ć ba 
dani.a 1 doprowadzić je do końca. 
Specjalna ekipa archeologów przed 
sięwz!ęła w tym celu kilka wy­
praw na miejsce odkrytego osie­
dla. Przeprowadziła ona jak naj­
dokładniejsze 1 wyczerpujące po­
miary wykopaliska i odkryła sze­
reg innych nowych miejsc osiedla, 
świadczących, że w czasach za­
miFchłych na Ukrainie kwitła 
wysoka kultura. Swladczą o tym 
znalezione w osiedlu liczne PTU!d 

Pomyśl -
7.A"fld nicsz 
PODARUNKI 

Dwaj ojcowie podarowali sy 
nom pieniądze. Jeden dał swe 
1.1u synowi 150 zł, drugi zaś 
dal swojemu 100 zł. Okazało 
się jednak, że obaj synowie 
razem powiększyli swoje ka­
pitały tylko o 150 zł. Jak to 
wyjaśnić? Jeżeli sami nie po 
traficie udzielić odpowiedzi, . 
to poszukajcie jej na innym 
miejscu w dzisiejszej „Panora 
mie". 

w mroźnym kra·u Jakutów 
do rzewa:ą [ab:ka 

Przez całą zimę w kraju I Selekcjoniści-miczurinowcy Jakutów szaleją silne mrozy, pochylali rośliny do ziemi ka. a latem gleba nagrzewa się 
1 
żąc im przyjąć poziomy kieru­tak meznacznie, że pod nią nek, przed nastaniem mrozów znajduje się wiecznie przemar I okręcano je słomą i zasypywa znięta ziemia. Dawniej uważa no ziemią. Pierwsze śniegi o­no, że w takich warunkach krywały jabłonie grubym ko­nie mogą .rosnąć drzewa owo- żuchem i w takim „ubraniu" cowe. drzewa mogły szczęśliwie prze Około 10 lat t.emu, w odle- trwać zimę. Korzenie drzew 11:łości 8 0 krn od Jak.uck'1, na doskonale przystosowały się do .doświadczalnym terenie posa- jakuckiej gleby, rosły ró\Vnole dzono jabłonkowe sadzonki, gle do powierzchni, nie styka­przywiezione z różnych okrę- jąc się z wiecznie przemarz­gów ZSRR i przyzwyczajano niętą warstwą ziemi. je do surowego . klimatu. Nie Obecnie na doświadczalnym wszystkie sadzonki wytrzyma terenie znajduje się już znacz­ly tę próbę, wiele zginęło, ale na ilość jabłoni, dających doj­pozostałe stały się odporne na l rzałe owoce. 

miejscowe warunki. 

SZACHY 
Pod redakcją 

POZYCJA Z PARTII 
czarne: Bolesławski 

K. Makarczyka wlększone obrazy liter na nlewiel 
ki ekran. Komórkl fotoelektrycz· 
ne przekształcają Impuls świetlny 
w prąd elektryczny. Pod działa­
niem tego prądu, uprzednio wzmo 
cnionego, elektromagnesy podno­
szą lub opuszczają małe pręciki w 
specjalnym otworze, na którym 
niewidomy kładzie palec. KażdeJ 
literze odpowiada Inna kombina­
cja pręcików. 

ROZRYWKI UMYStOWE 
rza. Oble drużyny osiągnęły po 
45,5 punkta na 56 możliwych do 
zdobycia, co świadczy o Ich znacz nej przewadze nad resztą zespo­
łów (trzecią była. drużyna Ognlw11 z 33,5 punktami). 
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ńleb!esk!- zielony) - maki 1 1.70 ft 
(żółty-zielony-brunatny) - pier­
wiosnki. znaczki wykonane są dru 

pod redakcją R, Miałkowskiego 

1. ELIMINATKA 

Z ka:tdego pionowego rzędu 
podanej figury (wypełnionej 
literami) nalezy skreślić litery 
jednego ze słów przedstawio­
nych na rysunku. Pozostałe 
litery, czytane w kolejności po 
ziomej, dadzą właściwe rozwią 
zanie. 

Dla ułatwienia podajemy, że 
wszystkie zilustrowane słowa 
są pięcioliterowe. 

2. ŁAMIGŁÓWKA 

słowami, pozostałe sylaby da­
dzą właściwe rozwiązanie. 

Znaczenie wyrazów: 1. Skła.n1a­nie do czegoś, podszept. 2. Roślina 
z rodziny pokrzywowatych. 3. Ur­wis, niegodziwie~. 4. Tabhca, spis 
czegoś w przegr6dka·ch między li­
niami pionowymi. 5. Brak mocy, 
bezsilność. 6. Pierwszy raz podana potrawa sezonowa. 7. Rzeka nad 
którą !ety m. Bremen. 8. Część nogi od kolana do r~opy. 9. l\!l'ane­
kin zm~hanizowany, sztuczny 
czł·ow!ek. 10. Trudniący się han­
C:lem. 

Za prawi~łowe rozwiązanie obu 
pe-wyższych itadań przeznaczamy do .:ozlosowania 3 nagrody książko we, a co najmniej Jecin~go - ~ dalsze nagrody pocieszen11i (rów­
nież ks!ążkl). Rozwiązania nadsy­
łać pr,1simy w tl'!rminie tygodnio­
wym pod adresem: Redakcja „Dziennika Łódzkiego", Łódt -
Piotrkowska 96, z dopiskiem na koperole „Rozrywk' umysłowe''. 

białe: Lilienthal 

Białe zagraJ:y Se4-g5! 1.„ czar­
ne &!ę poddałY· Dla mniej wpraw nych szachistów potytecznym ćwi czeniem hędZ!e zanalizować pozy­
cję, a jeszcze lepiej, rozegrać ją 
z &llnym przeciwnikiem. Osiągn!ę cle zwycięstwa udowodni, że de­
cyzja „złożenia broni", powzięta 
prze.z Bolesławskiego, nie była 
przedwczesna. 

TURNIEJ DRUŻYN ŁODZKICH 
Łódzkie ćwierćfinały mistrzostw drutynowych Polski zakończyły 
się zwycięstwem AZS I Wlóknla-

Włókniarze, jako druiyna bardzo silna, byll faworytami i wynik ich nikogo nie zadziwi, Natomiast 
nles·podzlanką był sukces ósemki AZS. Wydaje się, że wyjątkowo 
zaszczytny wynik AZS zawdzięcza 
przede wszystkim systematyczne­
mu I pllnemu treningowi, uprawia 
nemu od dłuższego czasu. Nato­
miast zabraklo przygotowania 
włókniarzom, któ\'ZY w ogóle nie 
posiadają trenera s~ltcjl szacho­
wej. 

W związku z dzlelerlem I miej­
sca przęz dwie drużyny powstaje 
pytanie, która z nich zostanie do­
puszczona do dalszych rozgrywek. 
Według &Ystemu Sonneborna prze 
wagę ma AZS, który 'vygrał wszystkie 7 meczów. Drugim spo­
sobem rozstrzygnięcia może być 
zarządzenie dodatkowego decydu­
jącego meczu. Opinia większości 
łódzkich szachistów popiera jed­
nak trzecią ewentualność tj. do­
puszczenie do półfinałów obu zwy 
cięsklch drużyn. swą ambitną i 
ofiarną grą oraz wysokim odset­
kiem zdobytych punktów całkowi cie zasłużyły one na ta~ie wyrót­
nienle. 

ROZWIĄZANIE ZADAI'Q' 
z dnia 16.12 1951 r. 

1. Arytmograf: Cześć przodow­ Nasz konkurs nikom pracy - budownl„zym Pol z odpowiedzi napływających na ski Socjalistycznej. „Klucz pomoc nasz świąteczny konkurs wynika, n!czy": 1. Lenin. 2. Norma. 9. te zadanie I (zawierają.ce pozycję W-Z. 4. Wyzysk. 5. Cyd. ~. Oslo. z partii smysłow - LU!enthal) o-7. Kiść. 8. Cypr. 9. Jod. 10. Prus. kazało się łatwiejsze, niż zada-11. Krym. 12. Jow1sz. 13. t«\cea. nie u (pozycja z partii Botwlnn!k 14. Ob. 15 Potas. 16. Czad. l'}. Cal. - Bolesławski). w zadaniu I bla· 2. Przc.kładanka: 1) m.atenallzm, le jednym ruchem osiągają roz-2) temperatura, 3) ortografia. strzygającą przewag-ę, natomiast Za prawidłowe rozwiązanie obu/ w zada.nlu n - forsownie sprowa­zadań nagrody kslątl<owe wyloso- dza.lą grę do względnie łatwo wy wal!: 1. Jóźwiak Zdzisław, Łódź 6 granej końcówki wieżowej z prze Lewantyńska 6; 2. Olczak Henryk, wagą pi"na. Łódź, Czackiego 14; 3. Ture)c Ry-

2) przeznaczyć dadatkowo 2 ksląt 
kl do rozlosowania - za rozwlą­
za.nie jednego tylko z zadań, 3) przyjmować powtórne (popra­
wione) rozwiązania. Odpowiedz! 
na nasz konkurs nadsyłać z napl· 
sem „Szachy" do red. .,Dzienni· ka. ł,ódzklego" - Łódź, ul. Piotr­kowska 96, 

Nasz 
cotygodniowy 

Dnia 4 listopada ukazała się na 
Węgrzech druga już seria kwia· tów o tych samych wartościach 
co i ze5zlororzna: 30 f (n!e"l>ieskl­
zielony-fioletowy) - chabry, 40 f 
(zielony-c n\twkowy) - konwalie 
60 f (czerwony-zielony-c. karmlno wy) - tulipany, 1 ft (czerwony-

klem wklęsłym ze sLalorytów. Ry Odnaleźć 10 wyrazów o po­sowall: Verte\. (30 f, I I 1,70 ft), dnnym niżej znaczeniu. Po Gall (40 f) I Fule (60 f), a rytowa- 1 · • · · k ' · k 11: vertel cao f), Gall (4o f), Flll~ ikreslemu z mch oncowe , cso 1 1.70 ft) oraz NPzy (1.- ft). będących także samoistnymi 

szard, Łódź, Mielizny 15. Dla umotliwlenia jak najszer-Nagrody pocieszenia (k~la:tkl) szej_ rzeszy czytelników wzięcia wylosowali: 1 Wyrobek Maria, 11dz1alu w naszym konkursie re· l'.lyd>;oszcz, Sniadeck!ch 28 m. 4: d•'<cja tizlalu szarhowego po~t:mo-2. Ufel Henryk, Tomaszów Maz„ wlla 1) przedłuł.yć termin n•dsy­Wodna 5, ła.nla rozwlązad do 10.1 11152 i: •. 

KONKURS TYGODNIA 
ukaże s!ę 

w numerze noworocznym 
„Dziennika Łódzkiego" łj'ANoRAMA-nr 47 <22e . 



r 

Wymiana 
noworocznych 

prezentów 
Jak doniosła prasa, Tito otrzy­
mał od rządu amerykańskiego 
jako prezent noworoczny ... kil­
kadziesiąt tysięcy pałek gumo­
wych dla policjantów. 

MOJE 
W domu panowal nastrój 

świąteczny. 
Rozwiązywałem wła.śnie krzy 

tówkę z gazety, kiedy przy­
szla ciocia Jadzia z wujkiem 
Henrykiem. 

ZABAWKI 
wujek teraz „nie mógł" mu 
oddać pociągu, bo, jak twier-

-pchnęła z huśtawki wujka 
Henryka, bo „on jest za cięż­
ki". Wujek przesiadł się więc 
na rowerek, ale odgiął się pe­
dał. Wujo Piotruś przez cały 
czas grał na piszczałce. 
Rozwiązalem krzyżówkę 

wziąlem się do oglądania .Lo­
komotywy" - Tuwima. 

\ 

Z bajek 
S. MJCHAłKOW 

BARANY 
W górach po ścieżynce stromej 
Czarny baran szedł do domu. 
Gdy na kładkę wbiegł garbatą 
Z białym się SPOtyka bratem. 

Wujek z miejsca rzucił się 
do huśtawki, a ciocia od razu 
zauważyla, że tatuś niP ma zie 
lanego pojęcia o zap1iszczaniu 
mechanicznego pociągu. 

- Już ty mnie nie nauczysz 
- oburzwl się tatuś. - Nie 
chce jechać, to znaczy, że coś 
się popsulo, a zatem trzeba 
zreperowa.ć. I poszedł do kuch 
ni po młotek. 

Ciocia przestała się na razie 
huśtać, bo wyleciał hak. Po­
łożyła się na podłogę obok ma 
my i ustawiały ' teraz wieżow­
ce z klocków. 

Rzekł do niego biały baran: 
„Widzisz bracie jaka sprawa -
Tędy dwóch nie moie przejść, 
Musisz mi więc z drogi zejść" 

Czarny brat OdJ>Owie: „Me, 
Ty mMz chyba w głl)wie źle? 
Raczej niech mi uschną nogi, 
Jeśli ci ustąpię z drogi!" 

Na to tylko czek.al wujo 
:!dzisiek. Zostawił na chwilę 
mój nowy rowerek na trzech 
kólkach i zaczął szybko „na­

Po świętach prawiać" lokomotywę. Ciocia dzii, wiedział już, gdzie tkwi 
Jadzia. tymczasem zajęła ro- bląd. 
werek. - Trzeba tylko - stIDi.er-- Czy użyłeś sobie w świę­

ta? 
- Oho, jeszĆze jak. Zwłasz­

cza po świętach u;i;yłem„. wie­
le ziółek trawiennych. 

Mama w kącie pokoju spokoj dził - odjąć dach od lokomo­
nie układała łamiglótckę z tywy. Tatuś utrzymywał, że, 
k1.ocków. przeąiwnie, należy odmontować 
Wrócił tatuś z młotkiem, ale podwozie. Więc zaczęli sobie 

Amerykański l\Ukolaj: - Potrzebuję jaklch8 podarków dla państw 
demokracJl ludowej. 

(„D!kobraz") 

Nasz konkurs trwa ! 
Nasz konkurs na satyryczną korespondencję cieszy slę eo­

ru to większym Powodzeniem. Co tydz:leń otrzymujemy 
sporo listów oplsuJących w lekkiej formie takle czy Inne 
zdarzenia lub przejawy niedociągnięć, zasługujące na saty­
ryczne ujęcie. Za najleps,ze korespondencje na.desłane w 
ostatnim okresie redakcja „Panoramy" przyznała 5 nagród 
książkowych na.stępującym czytelnikom: 

Janina Serejska - Jaracza 36-a, Bohdan Siedlecki - Na­
rutowicza 107-6, Kazimierz Lewandowski - Strzelców Ka­
niowskich 33-35 m. 61, Sz. Nowicki z Łodzi I Jan Kazlmlu­
czak ze Srocka. 

odbierać zabawkę, wskutek 
czego odleciały dwa kółka. 

Ciocia Jadzia tymczasem 
przejechała się kilkanaście ra­
zy dokoła stołu, po czym ze-

Dar wymowy 
Nauczyciel amerykańskiej, 

postępowej szkoły zwraca się 
do matki jednego z uczniów: 

- Syn pani mówi zupełnie, 
jak „New York Times". 

- Naprawdę! - uradowała 
się matka. - Ma taki dar wy 
mowy? 

- Co to, to nie - odrzekł 
nauczyciel ale tak samo 
bezczelnie łże. 

Zrobiło się późno, postano­
wiłem więc pójść do lóżka. 
Wychodząc powiedziałem „do­
branoc", ale nikt nie slyszul. 
Wszyscy byli zajęci wyszuki­
waniem ścianek wagonów do 
odpowiednich kółek. Tylko 
wujek Zdzisiek i wujek Hen­
ryk grali na komodzie guzi­
kami w „dwie bramki". Pro­
wadzil wujek Zdzisiek 8:1. 

Sześcioletniemu Wojtusiowi 
zdarzenie pomógł opisać 

Abbe 

Był to mglisty poranek lon 
dyński. Hrabia Grzybski 
przeczytał w gazecie sensa­
cyjną wiadomość. 

Oto rząd USA otrzymał 
100 milionów kredytów na 
subwencjonowanie szpiegów, 
dywersantów i sabotażystów. 

- Brawo - będzie od ko­
go pożyczyć pieniędzy. Zaraz, 
zaraz„. kto tu spośród szpie­
gów mieszka najbliżej„. 
Sięgnął po notes z adresa­

mi znajomych. 

• • • 
B. minister Ciamajko po­

słyszał przez radio radosn~ 
wiadomość -_jż . USA rzuca­
ją 100 milionów dolarów na 
akcję szpiegostwa, dywersji 
i sabotażu w krajach demo­
kracji ludowej. 

- Wspaniale.„ będzie za co 
urządzić Sylwestra.„ Trzeba 
tylko naciągnąć któregoś ze 
znanych dywersantów. 

B. minister przypomniał 
sobie jednego z bliskich przy 
jaciół. 

Shaw w anegdocie 

I 
Jeden kręcić jął rogami, 
Drugi w mostek wrósł nogami„. 
Mimo to, tak wąską drogą. 
Obaj razem przej116 nie mo12'o 

W górze słonko mocno piecze, 
W dole rzeczka sobie ciecze, 
A . w tej rzeczce wczesnym rankiem 
Utonęły dwa baranki. 

- O n na pewno nie od-
mówi. 

• • • 
Dawny przemysłowiec 

Grundman przeczytawszy wia 
domość o 100 milionach dola­
rów zastanowi,!: się. 

- z któryrrl z sabotaży­
stów łączą mnie najbliższe 
stosunki? 

• • • 
W południe hrabia Grzyb­

ski, b. minister Ciamajko i 
' 

Deszcz 
Och, jak mnie łamie w 

kościach pewno będzie 
deszcz! 

- A ma wujek jakie lekar­
stwo na łamanie w kościach? 

-Mam. 
- No to niech wujek bie-

rze - po co ma być deszcz?! 

We Francji 
Między dwoma reakcY'jnyrni 

politykami francuskimi toczy 
się następujący dialog: 

- Co zamierzacie robić ju­
tro od samego rana? 

- Będę się starał utworzyć 

tłum. J. c. 

przemysłowiec Onmdman 
spotkali się w przed:>okoju 
pewnego emigranta. 

Odprawiono ich z kwit-
kiem. , 

Pewna, znana w kołach 
londyńskiei „polskiej emigra 
cji" eminencja, od rana już 
oblegana pr11111 znajomych, 
kołaczących o pożyczki -
wyszła z mieszkania. 

Grot. 

„Narciarz" I 

Nagrodzonych prosimy o Odebranie książek w Redako::J!. 
Dalsze wartościowe nagrody książkowe czekają na zdo­

bywców „Obniiyli'~ ceny 

W czasie premiery dramatu 
Shaw•a „czlowiek I nadczłowiek" 
zdarzył się pewien wypadek. Po­
śród hucznych braw I oklasków 
rozległ się nagle ostry gwizd ja­
kiegoś widza z galerii. Shaw, któ­
rego wywołano na scenę, spo­
strzegł, z jakim zgorszenlem przy 
jęła publ!czność tę oznakę nieza­
dowolenia - podniósł więc rękę 

na znak, że pragnie coś powie­
dzieć. Natychmiast wszyscy się u­
ciszyli, Shaw 7-aś zwrócił si<: w 
uprzejmym tonle do niewldoc7-

nowy rząd. -Ollrłb:vt się wybierał ;n.a nar-

Niedoszła· łransakcia 
- W Niemczech zachodnich 

amerykańskie władze obniży­
ły ceny. 

Oddając obuwie do na­
prawy w Szewskiej Spółdziel 
ni Inwalidzkiej w Glownie, 
klient nawet nie wie, że o­
buwie to zanim znajdzie się 
na warsztacie. musi przetyć 
dodatkowo dwa kitometry. 
Taka bowiem odleglo§ć dziP­
li punkt uslugowy. gdzie 
przyjmuje się zamówienia, od 
warsztatu. 

Dzielni pracownicy - in­
walidzi wykonuje.., 120 proc. 
normy, a zła organizacja u­
tn1dnia im pracę. 

Ale, buly, wreszcie, przed 
miot dość lekki, drobnostka 
prawie, w porównaniu z.„ 
A!e nie· uprzedzajmy wy­
padków. 

Obywatelka ~nina S„ prze 
chodząc obok wystawy 
CHPD przy ulicy Jaracza uj­
rzała stolik, o jakim długo 
marzyła. Sprawdziła więc 
1tzybko zawartość portmo­
netki, a upewniwszy się, że 
pienięd.;ll starczy, triv.mfal-

nym krokiem przestąpiła - Niemożliwe! Nic o tym 
próg sklepu. nie słyszałem. 

- Poprosu1 o ten stolik. _ Ależ naprawdę! Dawniej 
Tam pod. ścianą, n.a ~ewo. . wstęp do lasu był wzbronio-

, - St1:'zę uprze3mie. Juz ny pod gróźbą kary 30 ma­
się robi, Oto asygnatka. Z rek, obecnie za przekroczenie 
tym pofatyguje się pani na tego zakazu płaci się tylko 
ul. Piotrkowską 252. 20„. 

- Po co? 
- Po odbiór stolika. 
- Ależ ja mieszkam tu-

taj, trzy domy stąd. 

' - Milo poznać sąsiadki:. 
Ale w sprawie mebla nic nie 
poradzimy. Odebrać można 
tylko pod wskazanym a.di·e­
sem. 

- To może kiedyś sklep 
przy sposobności przy-
wió.~łby dla mnie stamtąd 
taki stoliczek? 

W Londvnie 

nego widza z galerii: 

- Mój panie, ma pan całkowl­
cie rację, ja zgadzam się z panem 
w zupetności. A)e cóż mamy po­
cząć, kiedy Je!iteśmy mnlejszo­
ścią? ... 

Sto procent 
Przebywający w Iranie ko­

respondent pism zagranicrz­
nych rozmawia :>. Irańczykami. 
Ci opowiadają mu: 

- 10 proc. ludności nie mo­
że znieść Anglików, 10 proc. 
nienawidzi Amerykanów. 

- No, a pozostałych 80 pro­
centów? 

- Oooo, ci są pe}ni niena-

- Niestety, nie możemy. 

Nadzieje prysl11. Korn.plika 
cje, związane z przywozem 
byl•1 zbyt duże, aby klientka 
wytrwała w swoim zamiarze 
kupna. 

AB. 
- nęce do góry, ale nie Ul>Uścić wiści i, do Anglików i do Ame-

tych jaJekl rykanow. • 

- No, pięknie. A czym w ty? 
takim razie zajmiecie się wie-I - Sk~clłe znowu. Idę na dan-
czorem? cl!l'.lg, 

Przedświąteczne zakupy 

DZIAŁ KOBIECY 

DZIAŁ MĘSKI 
,,.,.,....;.;..,...,. ,.:..,::·:~,z~~:::~~l'.1~~~~·::3 

(„Dikobraz") 
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Miejscy korespondenci piszą ..• 

• • Ołówek nie musi być długi 
Nieużyteczne odpadki 
można z: po.żytkiem wykorzystać 

Odpadki- mimo, że uwzględ 
niano je w planach produkcyJ 
nych szczególnie spółdzielni 
pracy - nie były sp13ywane 
i komisje planujące nie orien 
tuwały się, jaką ilością odpad 
ków nadających się do pro­
dukcji dysponują. Dopiero w 
roku bieżącym komisje przy~ta 
piły do sporządzania takich 
spisów. Umożliwią one racjo­
nalne i pełniejsze wykorzysta­
nie odpadków jako surowca. 

nych końców. Znaleźliby się 
z pewnocią chętni na kupno 
I>Ółołówków, gdyby kosztowa­
ły one np. 15 gr. zakładając, 
że cały kosztuje 40 gr. Można 
N przecież wykorzystywać -z 

ma w nich mie3sca na produk tym samym pieniądze wyda- powodzeniem stosując przy u-
tję bieżącą. u·ane na ich zakup? żywaniu ich tzw. przedłuża-

A przecież w biurach slyszy Posuwając się w słusznym cze. 
się dość często narzekania iw 1 ozumowaniu na13zego kores- Sens wykorzystania odpad­
zaopatrzeniowca, że trudno od rondenta jeszcze dalej, uważa ków polega przecież na tym, 
1•.iego „wydębić" taki czy i"!'ny I :ny, że złamane. i niecałe ołó·.v ·by „z rzeczy nieużytecznych 
olówek. Czy te odpadki olow- :1:1 mogłyby byc nawet wpro-rrob1c uzyteczne. 
ków nie można by pr;:;ekazać wadzone do sprzedaży w skle Opracowane na.podstawie 
do użytku biur i zaoszczędzic 1,ach po wyrównaniu złama- korespondenc3i S. B. 

Co dotychczas robiono z od­
padkami? 

G 
Ciekawe światło rzuca nam 

na ten problem koresponden­
cja nadesłana nam przez S. B. 

Akademikom należy pomóc 
6 grudnia br. Zarz. Ośr. Aka 

W pruszkowskiej fabryce demickiego w Łodz.i skiero-
olówków i mate-rialów biuro- wał do PKS-Ekspozytury To­
wych do niedawna odpadki warowej pismo z prośbą 0 prze 
ołówków - zl;amane olówki, wiezienie 100 ton koksu. 
11ieco krótsze od znajdujących Pomimo wielokrotnych roz­
się w sprzedaży, pólolówki i mów telefonicznych i zapew­
pólkredki - używano, paląc nień, że zlecenie zostanie wv­
nimi pod kotłami parowymi. konane, przewieziono je­
Obecnie marnotrawstwo t'> dynie 11,7 tony. l8 grudnia 
zlikwidowano. Zgromadwno z. o. A. ponownie skierował 
jednak tyle odpadków i kre-,pismo do PKS wysuwa,iąc mo 
d.ek i olówków, że magazyny tyw, że postęnowanie PKS .na 
są nimi przeładowane do tegr; raża studentów, zarri!eszlmią­
stopnia, że niejednokrotnie nie cych w nowowybudowanych i 

Na. niedostateczną ilość ko­
szy do śmieci oraz popielni­
czek narzekają bywalcy Mię­
dzynarodowego Klubu Prasy 
i Książki. (In. 3712). 

* * * 
lVlieszkańcy ulic Więckow­

skiego, Żeromskiego i Lipowej 
zapytują, czy nie można w tej 
dzielnicy umieścić skrzynki 
pocztowej. Proponują punkt 
na skrzyżowaniu ul. Więcko­
wskiego i Żeromskiego. 

(Kt. 3718.) 

* 
Ostatni autobus PKS ze Spa 

ły do Rzeczycy winien wg. roz 
kładu odejść o godz. 20.30, a 
odszedł 21 grudnia o godzinie 
22.40. SpóźniP-nia na tej linii 
zdarzają się dość często. 

(Kt. 3713) 

Czy żywopłoty sadzone obe­
cnie w AL Kościuszki nie bę­
dą zasłaniać przechodzącym 
na drugą stronę ulicy nadjeż­
dżających tramwajów? Sądząc 
po ich wysokości i rozmiesz­
czeniu, tak - pisze w nadesła 
nym liśde „Obserwator", ro­
biąc słuszną uwagę, że mogą 
one spowodować nieszczęśliwe 
wypadki. 

* * * Komitet Domowy posesji 
przy ul. Narutowicza 93-a pi­
sze w nadesłanym liście, że w 
początkach br. oddał do dy­
spozycji Okr. Dyr. Poczt i Tel. 
wiszące w bramach dom6w 
przy ul. Narutowicza 91 i 93a 
skrzynki na listy. Do chwili 
obecnej jednak nie przejęto 
ich, no' i naturalńie.„ nie uru-
chorn_iono. (Us. 3708). 

niedawno otwartych Domach 
Akademickich na przebywa-

nie w nieogrzanych pokojach. 
W odpowiedzi PKS odmówił 

w ogóle przewiezienia pozosta 
\ej ilości kok~u. (Z. 0.). 

ce Łódzkiej, zamówił w Cen­
trali Zaopatrzenia Szkół suwa 
ki logarytmiczne, skalówki, 
krzywiki i tp. pomoce nauko­
we. CZS nie realizuje zamó­
wiei'l tłumacząc, że otrzymuje 
z Biura Sprzedaży Przem. Pre 
cyzyjnego i OptyG:znego b. ma-· 
le przydziały. 

Gdy złożyliśmy zamówienie 
w BSPP i O, otrzymaliśmy od 
powiedź, że zakłady naukowe 
zaopatrują się wyłącznie w 
czs. 

Tak więc nie możemy zaopa 
trzyć w niezbędne pomoce na 
ukowe niedawno zorganizowa 
nej wypożyczalni, mimo, że 

W drugim liście, nadesłanym przyrządy, o które staramy 
pr:r.ez ZSP czytamy: się, znajdują się w punktach 

Komitet Uczelniany ZSP, I sprzedaży BSPP i O. 
Wydz. Nauki przy Politechni- (Z. S. P.). 

Ile kosztuje 
naprawa rad.oodbiornika 

Z nieznanych powodów na­
byty. w początkach grudnia 
br. radioodbiornik_ „Pionier" 
przestał działać. Zaniosłem go 
do naprawy do punktu usłu­
gowego Centr. Urz. Radiofo­
nizacji Kraju przy ul. Kiliń­
skiego nr. 44. Rzeczoznawca 
stwierdził, że w aparacie usz­
kodzony jest potencjomierz, 
obliczył koszty naprawy na 45 
zł. dodając, że tego rodzaju u­
S7.kodzenie nie jest objęte gwa 
rancją. Zostawiłbym radio do 
napra.wy gdyby nie 18-llnLoWY 
termin jej trwania. 
Ponieważ chciałem mieć a­

parat zreperowany na święta, 
udałem się do Spółdzielni 

„Energia" (ul. Piotrkowska 
121) i bylem zdumiony, że 
naprawion1> mi radi.o w 3 dni, 
a l>Oliczono tylk!o 31 zł. 80 gr. 

Czyżby r;unkt µsługowy 
CURK wyżej cenił swoje usłu 
gi od punktu spółdzielczego? 

(T. R.) 

Echo głosów 
WYDRUKOWANY LIST 

I NARADA 

·~~~~-------------------------------------------

Czytelnik T. R. sygnalizo­
wał, że na niektórych budo­
wach nie prowadzi się w do­
statecznym stopniu walki z pi 
jaństwem. List ten opubliko­
waliśmy w dziale „Głosy i od-

NIEDZIELA 
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Eugenii 
JUTRO 

Sylwester, 

WAZNl> ri::LEFONY 

l{om. MieJska MO 233-60 
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tunkowe 104-44 134-15 
117-11 
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Jara r·za nr 27 ---"nl -
godz. 19 „Ztl'msta". DN. 30 i ~1.1~.: 

31.12, godz. 19 „Sługa &AJKH lU • l• ' f '-l [l.._;l~l.kdfl · 
dwi>clt panów". ska 31) „Nicholaus Nic-

PANSTW. TEATR POW· kleby" godz 16, 18, 20; 
SZECHNY (ul Ooron- 31.12, godz. 18, 20, dozw. 
ców '>talingradu nr 21) dla młodzieży. 
godz. 15 i 19 „Grzeszni BAt:rY 1~ (N ar u towtcza 
cy bez winy". 31.12, go- 20) „Potępieńc:v" godz: 
dzina 19 - „Grzesznicy 14, 16, 18, 20, poranek 11; 
bez winy". I 31.12 godz. )8, 20, dozw. 

l'F:i\ rH MUZYCZNY (Ul. od lat 14. 
P ">' rl<o w <'<a nr 243) GDYNIA 1ul Prze1azd 2) 
godz 19.15 „Orfeusz w .,Prog-r:im nau!<owo ~o · 
j.llel<ie". światowy nr 45-51, PKF 

ru::'lotto <Hzgowska 4> głosy". 
„Zwariowane lotnisko", Robotnicy I Zarz. Budowl. 
godz. 16. i0, 20, poranek Państw. Przedsięb. Przemysł., 
- 11; 31.12. godz. i8, 20 · b d · 'ł b 
dozw. od lat 12. pracuJący przy u owie z o ,-

lWBOTNIK (dla m!odz.1 ka, o których była mowa w h­
„Ostatnl etap'', godz ście, zwołali - po przeczyta-
15, 17, 19, poranek - 11. niu notatki - naradę. Człon-
31.12 godz. 17, 19. k . ł . 1. . . 

r-tOMA \ul Rzgowska 82) owie za ogi ana lZUJąC uwagi 
„Pustelnia Parmeńska", zawarte w liście. zabierali głos 
I ser. godz. 16, 18, 20, w dyskusji. Z wypowied:>:i bry 
por. - Il; 3i.12·. g. 17·1gadzistów wynika; że dokla-
19, dla młodz. medozw. d . . t · b · 

SOJUSZ cN..,we ztoLn > aJą oni s aran. Y pracu1ący 
Poddany", godz. 15, 17, pod ich kierunkiem robotnicy 
19, dozw. od lat 14. 31.12 nie pili wódki, ponieważ zda. 
nieczynn.e. . . ict sobie z teeo sprawę że pi-

STYLóW. (1(11\nsklego ·~ ' . . . ' '' 
nr 123) Spiewak nie- Janstwo obrnza wyda1nosc pni 

Umożliwić wykonanie zobowiązań 
Dział produkcji materiałów 1 ne. Prace nad podjętym zobo· 

biurowych Zarządu Pi·zemysłu wiązaniem miały być przepro 
Przetworów }'apierowyclt i Ma wadzone w laboratorium Gdań 
teriałów Biurowych, zobowią-1 ski eh Zakładów Materiałów 
zał się w Czynie Październiko Biurowych. Jest ono doskona­
wym wspólnie z sekcją techno Ie wyposaiione i są tam najod 
logiczną opracować nową rl'- \ powiedniejsze warunki do prze 
ceptę na produkcję matryc po 1 prowadzenia tego rodzaju 
wielaczowych, która elimino- I prób. Dyrektor naczelny łódz 
wałyby użycie surowców <;izko. kiego Zarządu Przemysłu Prze 
dliwych dla zdrowia, podnlo-1 tworów Papierowych i Mate­
sła jakość matryc oraz poT.wo., rialów Biurowych sprzeciwił 
lila na oparcie ich produkcji i się jednak wyjaztlowi do Gdań 
na surowcach krajowych. Po- ska i polecił wykonawcom zo­
mysł ten miał dać oszczędność bowiązań dokonania prac w 
150 tys. zł. w stosunku t'OCZ- Szczecinie. 
nym. Termin wylwnania wy- Po kilku dniach pobytu wy 
znaczono na 1 grudnia br. konawcy zobowiązań powróci. 

Do dnia dzisie,iszego 7.obo- li preygnębieni ze Szczecina. 
wiązanie nie zostało wykona. Nie wykonali oni zamierzonej 

pracy, -ponieważ nie mieli od· 
powiednich warunków. 

Poznaj„. Koresp. B. s. 
„Dom Książki" przekazał Io 

kal przy uL Piotrkowskiej 70 
Polskiemu Towarzystwu Tury 

styczno-l~rajoznawczemu . Od 
września br. do chwili ober.­
nej lokal stoi „zabity neska­
mi", a PTTK nie uruchamia 
w nim pro,iektowanego biura 
informacyjnego. Dlaczel'(o? 

koresp. S. Walicki. 

M. L. - wcześniejszym zamy­
kaniem sklepu PSS 1032 na przer­
wę obiadową ząinteresowallśm:v 
dyrekcję PSS. (3706 Inl 

Dwie Zosie - Studentki UL. -
Odpis listu o zmiani'e godzin sprze 
daży cukru przekazaliśmy do 
Wydz. Handlu przy Prez. RN. 
m. Lodzi. (3444 Dż) 

w. Jaszczyński, - Całość frag­
ment6w toamiętnika gen. Rybal<a 
pt. ,,I<.onfident S" druko\vana by­
la w tygodniku „Swiat 11 w okre­
sie wrzesień-październik. 
„Przyszły Matros". - W spra­

wie przyjęcia do szkoły morskiej 
należy zwrócić się do ZMP, wzglę 
dnie do PO „SP". (3741 In) 

J. Kowalska. - Z nadesłanego 
wiersza nie skorzystamy. (3736 In) 

Karol Kedaj. - Rasowe króliki 
do hodowli może Pan nabyć w 
Centrali Obrotu Zwierzętami Han­
dlowym!, Łódź. Traug~ta 14. Za­
mówieni a kierować można rów­
nim do grupy hodowców zwierząt 
futerkowych okTęgu wałbrzyskie­
go w Wałbrzychu, Szczawienko, 
ul. Ogrodowa 9. (3738 In) 

ZLP I KOSZTY POJJROży 

W odpowiedzi na notatkę pr:t· 
sową, op.\snjącą trudności czytel­
nlków przy pobieraniu od ZLP 
zwrotu ·kosztów podróży, Woj. 
Wydział Zdrowia wyjaśnia, że U· 
sprawniono wypłaty. Od 1 stycz­
nia 1952 r. zwrotu kosztów podró­
ży będą dolrnnywać wszystkie 
przychotlnie podstawowe, a więo: 
w Szadku. Złoczewie, Warcie, 
Zduńskiej Woli I w Sieradzu. 

NIEDZIELA, 30 GRUDNIA 

Górnicy 
pozdrawia~ą młodzceż 

W odpowiedzi na życzenia 
przesłane przez młodzież szkol 
ną z Rudy Pabianickiej z oka­
zji „Barburki", górnicy kopal 
ni „Victoria" nadesłali do szko 
ły list, którego urywki cytu­
Jt-my: 

„Serdecznie dziękujemy za 
wasz ładny i szczery Liścik. 
Na spisek. zbrod.Jiiarzy wojen-
1•.ych, chcących zatracić nasze 
mlode pokolenie, górnicy pol­
skich kopalń odpowiedzą je­
szcze większym wysiłkiem p_ro 
dukcy.inym, realizując Pla.n 
6-letni i zapewniając Wam -
młodym spokojne jutro, byście 
mogli się kształcić i wyrosnąć 
no. pożyteczrq,•ch obywateli 
Polski Ludowej". 

koresp. W. Tokarczyk 

i:!mKTO~EM f>OŁOl>Zf '*I 
NIE N A SZTUKI 

Bufet PSS w kinie „Bałtyk" 
OSOBY: Ekspedientka t 

klient. 
CZAS: 19 grudnia godz. 18,30 

- Proszę 10 papierosów 
„Górnik". 

Eksped·ientlca czyszcząca pa­
znokcie: 

- Na sztuki nie sprzeda,1ę. 
- A dlaczego w bufecie ki-

na „Bajka" można nabyć pa­
pierosy na sztuki? 

- Mają widocznie mało 
klientów. („Reflektorek" zgasł. 
Słabe przewody nie wytrzyma 
ły napięcia.) 

LIST PACZKI Straz Pozaina 
M1e.lsk1 Ośrodek 

InformacJI 

NOCY DZISIEJSZEJ. 
DYZUt<UJĄ APTEKI: 

l'Fl\Tlł MAŁY (Ul Trau­
gutta nr 1) :... godz. 
19,:rn „Dwa tygodnie w 
ra,iu''• 

nr 52-51 „Pleśń prary". 
„Mistrzostwa narciar­
ski en, godz 17, 18, 19, 
zn, 21. Program dla naj­
mtod.szych: „Wiosenna 
ba.ih.a", •• Odważny za· 
jąc", „Gdy zapalają ,;ię 
choinki", godz. 11, 12, 
14, 15, lG; 31.12. Program 
Na.ukowo - Oświatowy" 
nr 1-:;2, PI<F nr 51-52 
„l'ltlodzi buctu'ą pokój", 
„Wyżyna Sandomicr-

ztrnny", g'~az. 16, 18, 20, ćy i sprzyja nieszczęśliwym 
poranek - 11; 31.12. go wvnadkom 

l
da.ztin

1
Y
4 

18• 20· dozw. od ·Na naradzie stwierdzono. że Wiadomości - goctz. 6,oo, 7,oo. 
. 1 . ] b ł 17 i 23 "O SWlT (Bałucki Rynek) Czyte m { zao serwowa pra- a.oo, .oo, 21,00 ,o . 

„Nadano mnie 19 grudnia w 
Kołbuszowie. Zawierałam żyw 
ność. Do Łodzi przyjechatam 
wygodnie 21 i tu utk.nęl;am w 
Urzędzie Pocztowym nr 9. Do 
piero 28 grudnia zawiadomio­
no ob. J. Piskorz, by mnie ode 
brata. Proszę cię „Reflektor­
ku", rzuć smugę światła w 
ciemne zakamarki magazynu 
pocztowego, by w przyszłości 
inne paczki nie mogty się w 
nich zawieruszyć". 

Niedziela, 30.12.: 
A. s m 4 (Pt zej azd 19), 

A. S. nr 7 ( Wólczanska 
37), A S nr H (Ptotr­
kowsi<a 225J. A S nr 18 
(Zgietska i46), A. S. m 
22 (Nowotki i2J, A S nr 
31 (Wo1ska Polskiego 5n), 
A s. nr 35 (Dąorowsk1"· 
go 24-b). 

Ponledzialek, 31.12.: 

PANS'l'W, TEAT!t :y. 
UOWSKl (Ul Więckow 
sktego i5> godz 19 30 
„30 srebrników•• Hovar­
da Fasta 

i'A"l!iTW. 1'EATR „AR· 
L~:I<IN" (ul. P10•1· 
kowska nr 152) - godz 
17 „Choinkowa depe-
sza0

• 

31.12 nieczynny. 

WESOŁY tJ°'ONCERT 
SYLWESTROWY 

A s. nr 45 (Llmanow­
sk!ego 1), A s. nr 29 
(Piotrkowska 25J, A S 
nr lG cPlotrkowtka 193). W poniedziałek 31.12. 51 
A. s nr 21 <Ła~\ewmc- o godz. 23,15 teatry: -
ka 120), A S. nr 23 :Piotr I Wo.Jska Polskiego, Pow­
kowst<a 307). A S nr 2~ szechny. Kina : - Bałtyk 
(Narutowicza 42J, A S nr I Polonia. Bilety w ka-
25 (Gdańska 90), A· S sach teatrów i kin. 
nr 33 (Armil Czerwonej 8) 
A. s nr 52 (Sreorzyń­
ska 67) 

A s n• 41 CAi Ko· K.ONCEltT.\' 

- ska". godz lG, 17, 18, 19, 
20, 21. 

Mł:.OllA GWARDIA (dla 
m .,.,. .• „ ' 71 r•' r'I nt '2 -
„Smiall ludzie". godz 
14, 16, 18, 20, poranek -
12; 31.12. g. 16, 18, 20. 

MUZA Pabldlll·"Ka 173) 
„,Y\ell<ie nadzieje" 
godz. 16, 18, 20, film do 
zwalony ocl lat: 14, pora 
nef< - „Urwis Wawro­
che" - godz. Jl; 31.12. 
godz. 18, 20. 

POLO '<IA (Ul P1otrkOW· 
ska 67) - „Szalony lot­
nik", ~oclz. 14.:rn. lG,30 , 
18,30, 20.30, poraneK - · 
10, 12, dozw. od lat 12. !;~t'J' ? K' :is> d \ 7111111e c0-

d 7'" ,....1 (> 31.12, godz. 16,ZO, 18,30, 
!'l:ONCERTY DN. JO f 31.lZ 20,30. 

PKZt;owtoSNJE (!Jl Ze· 
romskiego nr 74) 

p ,.'\.~ ~,'i \\I fE.A l h ;·. „1WY 
(Ul W1eckOWSkl•" O 15) 
Przeclst. o godL. 12 .,Hor 
sztyński" - odwołane. 
31.12 teatr nieczynny. 

PANSTW FILRARl\lONI/\ 
1 N a ru tow\cza Wl ~odz 
19.30 ., Wl~czór Walców". 
Solistka - Ewa Ban­
drowslrn - Turska, dyry 
guje Zblgnlew Chwec!­
czuk. 

6 DZIENNIK ŁODZKI nr 336 (231Gt 

•• Malźf'ństwo t\.::1tar'r.V· 
ny". dod. „l'krzydlata 
młodziPż" godz 16. lB, 
20. poranek - 11; 3!.12. 
godz. 18, 20, dozw. od 
lat 14. 

„Hrabia Monte Cbri•· wdopodobnie monterów zakła 6,05 Pieśni i muzyka ludowa. 7,05 
d 16 18 „od melodii do melodii". s,20 

to", ser. Il, go z. • · daiacvch centralne ogrzewanie Duet fortepianowy Rawic1.a i Lan 
20, film . dozw. od lat 14 • k. · 1. • kt · · t t · poranek _ „Biały kieł" 1 ana 1za~Ję, ·orzy lS O n~e dauera. 8,30 „Wszechnica Radio-
goclz. n: 31.12 „Mongo- od<1awali się podczas pracy p1- wa" 8,50 Audycja SKRK. 9,00 Mu­
lia w ogniu", godz. i8, jaństvv"U i utożsamił ich z człon zyka organowa 9,30 Audycja dla 

12 dzieci. 9,45 „ W i es tańczy i śpie-
20, dozw. od lat · kami załogi budującej żło- wa". 10.00 Przegla.d prasy stal 

TATHY cSiPnk1ew1~z~ 40) b k Dziewczyna u żródla" e . 10.05 siuzynka ogólna. 10.20 „Poe-
dod „Przegl.ąd sporto- List swój załoga zaopa.trzy- z.Ja i muzyka". 10,50 ,.Robotnicze 
wy" nr 4-50, godz. 14, 16 la w 23 podpisy brygadzistów zespoły ~wietlicowe przed mikro-

d l t 7 tonem". 11,10 Muzyka operetkowa. 
18. 20, dozw. 0 a ' oraz przodowników pracy i 11,40 skrzynka Wszechnicy Rad'io-
poranek - ,.Awantura ł ł · dn' t 04 p na wsi" godz.· u,30. 31.12 przes a a za i;iosre 1c we:;i wej. 12, rzegląd czasopi;m. 12.15 „Paczka" 

' .G
rzesznic'' b•z winy", rac'ly zakładowe] do redakCJ!. Poranek symfoniczny. 13,15 „No­

. w ości naukowe i techniczne". 13,25 
d~zw. od lat 16, ~.'[iło n~m pisać. o teJ .nar::i- Koncert ork. rozgt. szczec. 15,00 ... I LIST UCZNIÓW 

wn,t,A cui Pi' „1azd IJ dz1e gdyz dowodzi ona, ze ro- „Na straży polrnju" - pieśń Wł. „Piszemy do ciebie 0 bardzo 
„w dni pokolu

1 
•11 do~. botnicy ŁPZB Budowa 137 szpilmana 15.05 Audycja dla dzie-

.,W kra.111 Sor. a 7.ffill . r b' d . - 'I oj - „Baśń o carze Sałtanie". 16.0IJ milym i grzecznym moto1·11i­
nr 4-51 godt. 14,

9
:6, 18, wzi~ l_ so ie. 0 .serca ?asze u- .'~tuchowisko. lfi,50 Felieton. 11.20 czym (3889), który zat1·zymal 

20 , poranek 10. 1 •. 31.12 wagi I staraJą .się, ?:J:" 1.ch pra- '<oncert orkiestry rozgłośni wrJ- wóz na przystanku, widzc.c że 
godz lo. 18, ~o. dozw. ca była leoszą 1akosc1owo 1 wy ·lawsk1e.1 18.00 .,Na fali humoru aln gri pn wybiegliśmy ?e 
od lat 12 d · · iszą i satyry". 18.30 Koncert chopmow c "' l "' -

Wt.OKNtARZ <ul Próch· aime · ski. 19.00 Melodie taneczne. 19.30 szkoły i pośpies:mmy do tram 
nika nr .16) - nie.czyt- „Ożenek" - komedia M. Gogo:a jwaju. Następnie wychy!il się 
ne z PONOdu remon .u p • ł • 01 30 Wieczorna serenada. 22 OO · · · · l' · l 

WOl,NOS( (Ul Naplór- am I ę a I \v'iadomości sportowe z całej P~i- z tra~nwo.JU 1 zycz iwymi .s o-
1<'1W•i<1'!eO nr 16) 5ki. 22,40 Koncerty na instrumen- wami zachęcał do SZtJbkiego 
„~~anclal w Clorhemer- ty solowe i orkiestrę. 23,07 Mu- wsiadania. Ruszył dopiero 
le godz 14.30 16,30, iyka . · d · > • 
·13.30. 20.:;o poranek Jt.30 •U · · wowczas, gdy stwier Zt•. ze 
dla młod7 niPdOZW 31.12 o ga sze n I Program rozglośnl lódzkle.1 ws:::yscy wsiedliś:nY· Zaoszczę: 

7.~~-~Ę~~ 1 ~ż,;1°erska 2si 11.00 zwyczaje noworoczne. 14.70 dzi.lo to nam duzo cz_asu, ~d1~z 
„H7.ym m!osto ot.w•rtP" s'w.·atła ! „Carmen" III l IV akt. 16,20 Oc1 1na następny tramW~J m,~stetl-
gociz. 16 18 20, por~n"k naszycl'l k~respondentów. 16_.3o Kn"'lbyśmy czekać 25 mtnllt . 
_ 11 , :;1.ii. l'.(odz. 18, zo ~erL zyczen. 22.:w W1Rriomosci spor Uczniowie VIII TPD 
dla mlodz. niedozw. towe. 



Jak grzybv po deszczu.„ 

NOTATNIK . W dodatkowyrn terminie 

t 6 0 z K 1 87 spozywczych -120 przemysłowych 14 stycHia wydawane będą 
DzU od lodz. 10 do 17 będą 

otwarte wszystkie sklepy przemy­
słowe MHD. Z bogatego asorty­
mentu artykułów świątecznych 
motna będzie wybrać prezenty no 
woroczne dla przyjaciół 1 znajo­
mych. 

sieci w roku 1951 bony m~ęino-łłuszczowe 
sklepów MHD Rozwój WydawanJe bonów mlęsno-tłusz-1 Ponadto do wykazów pracowni• 

Urodzaju na grzyby w minio Sklepów przemysłowych, re-, peryferyjne przypadło 86 skle czowych na st.yczeń 1951 r. kończy kó''. nowoprzyjęt;.'ch należy za!--

• • • 
Racjonallzatony Związku Bran­

~owego Chemiczno - Mineralnych 
Spółdzielni Pracy otrzymają świa 
dectwa Urzędu Patentowego RP. 

Uroczyste wręczenie świactectw 
odbędzie się w dniu 31 bm. o 
godz. 15 w lokalu Związku Branż. 

Chemiczno-Miner. Spółdz. Pracy 
w Łodzi przy ul. Jaracza 6. 

Poczta 

nym roku nie by~o, ale śmiało prezentujących 20 branż, przy pów przemysłowych i 53 spo- się z dniem 31 grudnia br. czyc zaświadczenie z poprzednie-

. b ł d · b ł M' · k' H dl · D · W k 1952 I tó Na bony mięsno-tłuszczowe dla go zakładu pracy, stwlercbające, 

rzec mozna - Y uro zaJ na yo JeJS 1emu an OWI e,zywcze. ro u • { rego pracowników nowozaangai:owa- ze nie pobranp tam bonów, Jetell 

błękitne tabliczki ze znakiem talicznemu w ub. roku wpraw plan przewiduje jeszcze więk- nych lub tych, którzy z ważnych zaś pracownik poprzednio nigdzie 

MHD, które niczym przysło- dzie tylko 40 proc., ale jeśli szy niż dotychczas rozwój iloś powodów nie mogli ich pobrać, za ni«: pra~o'."ał, przedłożyć musi z11-

wiowe grzyby po deszczu pa- zważvmy że do końca 50 r. I ciowy placówek MHD więk-

1 
kłady pracy złożą z_apotrzebowa- św1adczen1~ terenowej Rady Naro· 

" ' .. • ' . nie według lnstrukcJI nr 2, uza- dowej, stwierdzające, te nie otr~ 

wyrastały gęsto w oknach wy było tych sklepow 281, zgod1J- szośc sklepów powstame na sadnlajac przyczvnę niepobrania mal bonów oraz zgłoszenie, po-

st~w sklepowych Łodzi. my się, że zwiększenie tej licz przedmieściach. E.M. bonów w terminie. twierdzone przez prowadzącego 

W ciągu r. 1951 przybyło w by do 401 jest niemałym suk- n1eldunk1 lub sołtysa. 

. • . , 
Dodatkowe zapotrzebowania na 

naszym m1esc1e 87 sklepow cesem. 
bony zakłady pracy realizować bę 

spożywczych MHD, czyli, że W liczbie uruchomionych w p • • ł • dą w tych samych oddziałach a:an 

ilość ich wzrosła o ok. 80 proc. r . 1951 sklepów· na dzielnice Ie r ws z a r ~Je s • ac i a dlu DRN. w których pobierały le 
~ li IJ w poprzednim terminie. Nato-

miast zakłady, które pobierały bo 

S. t P . 

w Nowy Rok ,IÓZEFA OSTlł·lłWSKA. 
r ()(',z r 11' Iz a 19 '%. 4 ny w innych punktach otrzyma-

~ J ją je w Wvd.zfale Handlu, ul. 

W czasie od 2 do 31 stycznialdu na miejsce zamieszkania. 

1952 r . Prezydia Rad Narado- Należy przynieść dokumenty 

wych będą przeprowadzały stwierdzające: 1) tożsamość o­
pierwszą rejestrację meżczyzn, soby (metrykę urodzenia), 2) 

urodzonych w roku 1934. wykształcenie, 3) zawód, 4) od 

Roosevelta 15. 
Bony wydane zostaną w dnl.u 

14 stycznia 1952 r. 

mgr filozofii, nauczYcielka n Liceum T.P.D. 

zmarła 28 grudnia 1951 r. 1 stycznia poczta nie pracu­

je. Doręczane będą jedynie 

przesyłki ekspresowe I telegra 

my. Call\ dobę czynny jest te­

legraf 1 telefon międzymiasto­

WY przy ul. Przejazd 38, 

Nabożel'1stwo żałobne odbędzie się 31.XII. 1951 r. 

o godz. 13.00 w kaplicy na Starym Cmentarzu przy 

ul. Ogrodowej, skąd nastąpi wyprowadzenie drogich 

nam zwłok na miejsce wiecznego spoczynku. 
Pogrążeni w 11mutku 

lłODZICE. POJlZE~STWO I RODZINA. 

Przedpoborowi obowiązani 
są zgłosić się do rejestracji o­

sobiście w Prezydiarh Rad Na 
rodowych właściwych ze wzglę 

byte przYsposobienie zawodo­

we, wychowanie fizyczne i 

przysposobienie wojskowe w 

ramach P.O. ,.Służba Polsce" 

i Ligi Przyjaciół Żołnierza. 

Ozy fesłeś członkiem 

TPP·R? 

Poszukiwani pracownu·v 
Księgowego bilansistę oraz kontystę (stkę) 

zatrudnią natychmiast Polskie Zakłady Zbo­

żowe Delegatura Powiatowa w Łodtl ul 

Piotrkowska 33. Warunki do omówienia. 

Zgłoszenia osobiste do kierownika delega­

tury. (1794) 

'Techników - mechaników, inżynierów - hydro­

techników wykwalifikowane maszynistki i 

sprzątaczki zatrudni natychmiast Biuro Pro­

jektów Przemysłu Papierniczego w Łodzi ul. 

zachodnia 70. Zgłoszenia osobiste przyjmuje 

Sekcja Personalna. (1802) --- -- -- -
Kierownika Warsztatów Szkoleniowo-Produk-

cyjnych, księgowego - księgowości przem., 

technika planow. prod. met .• technika organi­

zacji warszt., referenta zaopatrzenia, ślusa­

rzy-instruktorów, tokarza-instruktora, elek­

tromontera-instrttkt., poszukuje Zakład Do­

skonalenia Rzemiosła, Łódź, Łąkowa 4. (1807) 
----·- -- ·- --

Spraątaczkę zatrudni szkoła, Łódź, ul. Tam~ 
ka nr. 12. (10468) - ( )ł!:łoszenia ·drobne 

' lt ff..A. M.il':S 

LAl>>ZEWSKI - cna-
bY skórne. weneryczne 
ecl<"W&kiegn 28, 7.30-9, 

Dr 
ro 
Wi 

lg,30. . (1627) 
!.".= :z::AU~AN - specja-

ta lkótne, wenervcz-
s-9.30, ł--41 Naruto-

Dr 
lis 
ne 

ci• 2 Cl622l 
~ 
Dr 
we 
we 
kO 

gEtcei;:n epecJai!Stii 
0 eryczne. skórne. 'Jłclo 

(ZBburzcnla) .Piotr-
wsl<a l l - czwarta -

""'" (1620) 
~ 
~ ~

 OF:NTVSTV•''.7?'/V 

iiJ\RZ Dentysta Broni 
'"a Szelkowska Mo-

LE 
sła 
nlu szKl ll-2 - wtorkl, 

,.,art~~Oboty S-7 
131NET teetintczno-den ~ 

GA 
tys 
by 

tyczny . S1>ecia1nośc zę 
sztuczne Slenkiewlc1.„ 
pawl1kou„ kl c9R2Rl 
~ 

(lf'SO - "iPl{,, EllA I 
~ -­KU pil'; masiynkę ręczną 

· czoszniczą 156 igieł . pon 
efonowa~ 109-74. 
~ ---

pił\ masiynę sancta-
!<Il w dobrym KU 

lóW 
ofe 
ska 

stanie 
rtY Pras•. P1otrkow-
104a J0-110" (10410) 

SPii"' ZEDAM konia dobrze 
manegn dużego i rol 

ę. ul. Żeleńskiego 6, 
utrzY 
W3g 

----liUPIĘ wałki do trwalej 
ondulacji aparatu „ Wei­
la" , tel. 207-37. (10449) 

'AOFIAKOW PRACY 

POTRZEBNA pomocnica 
domowa. Legionów 25a, 
m. 7. (10_!96) 
POMOCNICA domowa do 
rodziny lekarza poszuki­
wana. Tel. 181-31. (10502) 

POTRZEBNA osoba do 
3-letniej dziewczynki na 
stałe albo przych9dne. 
Jerzego 5-7, III blok, 
m. 21 . (10465) 

POTRZE.ENA pomocnica 
domowa lub gosposia. -
Sienkiewicza 34, m. 40, 
~iński. (10481) 

POMOC domowa lubiąca 
dzieci potrzebna. Refe­
rencje konieczne. Kili1i­
sklego 82, m. 6. Zgłaszać 

~~~-godz:.._!_6. __ U0473) 

NA stałe lub przychodne 
potrzebna pomoc domo­
wa. Mała rodzina. Gdań­

s~~06,_ m.y„ __ (10395) 

POSZUKUJĘ wspólniczkę 

Zarzewska 49, m. 4. (10364) 
GOSPOSIA-do-małej - ro-
dziny P"trzebna. Tel 
277-98 (10492) 

1, róg Różane). (10467) 
pJĘ przyczepę do mo 

STARSZY samotny za-
m. pewni pracującej pomlesz 
KU czenle I obiady za sprzą-

kla, telefon 102-40 od tocY tanie pokoju I gowwanie -· ~2~· (10433) obiadów. Oferty Prasa. 
KUPIĘ ceg łę. telefon,Plotrkowska 104a „centfal 
102-40 od 7.30- 12 lub 8-22 ne Ogrzewanie". (10416) 

, (46) 

SLAD 
w o A J 

Instytut Prasy nCZVTELNIK'• 

RedaKcJ• 1 l\dm•ni•t• "cJa t.odz 
ul PiotrkowaKa 96. tel centralo 
283-00 Red N acz 125-84. i:odz 
prZYl L2-13 Sekretarz Odoow 
204-75. 11odz przvJ l0-12 r.l'-lar 
8portowv 208-95 dz1a1 m1e1s1<1 

U4-S2. dz1a1 ltstów L43-RO 

RE<lal<<'J& re1<001~ów nte zwrąca 
za treM I te rminy ogloszeń O« 

bierze odpow1t>dzhlnn~rt 

SZCZĘSLIWEGO NOWEGO ROKU 

ZYCZY 

wszystkim 

Członkom 

„Guma„ 
ława 3. 

w 

swoim Klientom i 
Spółdzielnia Pracy 

Łodzi ul. Boles-

ZARZĄD 

GOSPOSIA potrzebna. - NAIJKA I W\'t:HOW 

Mieszkanie nowoczesne, -----------
Mickiewicza 8, m. 4, tel. 
129-30. (10455) 

LOILALB 

ZAPISY na kursy admini 
•tracyjno-Handlowe, księ­
gowości, sekretarek, języ­
ków obcych nrzyjmuje 
senetari.it kufl'ÓW IPR 

ZAGINĄŁ pies spaniol ?;GUBIONO kartę rzemie 
biały nr rejestr . '113 wy- '<lnlczą za nr 670 na wy­
ctany w Gdyni, proszę od ~ci;, instrumentów muzy­
prowadzić Łąkowa 19-3 cznych. Józef Gorzkiewicz 

za wynagrodzeniem. o NIA·- 24.12. 51:- zgubiono 

ZGUBIONO kartę'---meł- książkę nr 1 wyd. przez 
dunkową Włady•ława Bng Wydział Finansowy w Ło 
dańska, zam. ul. Gdań- dzi na nazwisko Edmund 
ska 17. (10405) Cygulski. (10370) 

ZGUBIONO bilet tramwa ZGUBIONO kartę mel-
Jowy ucz.niowskl. Nazw!- dunkową. Stanisława Kra 
sko Anna Pawelec, Naw- ta, Przejazd 39. (10372) 
rnt 22. (10384) PRZYBŁĄKAŁ się . wilk 

ZGUBIONO kartę reje- czarny (suka) . Odebrać 
<tracił wojskowe-i t kartę ul. Piotrkowska S-9. 

meldunkową. - Nazwisko ZGUBIONO kartę mel­
Eugeniusz Wód.ka, Łódź. J dunkową. Nazwlslrn Jan 
Czestochowska 4 . (10401) Prokaryna. Pocztowa lo-6 

Z OKAZJI 
LOKAL użytkowy posia- Andrzeja ~··\Jga ł, (1808) 
dam, oczekuję propozycji przedterminówego wykonania 

Oferty pod „Rzemiosło". ZAPISY na KU?l'J' nowo 
Piotrkowska 104a „Pra- czesnego kroju modela- II roku Planu 6-letniego Rze-

sa". (1046~> wania 1 ezycla IPR sten- mieślnicza Spółdmelma Pracy 

POSZUKUJĘ pomieszcze- ltlewicza 89 (9804) 
nia sublokatorskiego. o- MASZYNOPISANIA, ste- Szewców i Cholewkarzy „Wzor-

terty, Prasa, Piotrkowska nografil biurowej (grupy cobut", Łódź, A. Struga nr. 2. 
IJ4a „ N ygody". (J04U1 początkowe, <Wyższe). za-

Posr·11:u.rĘ pomieszcze- plsy: Kursy Stowarzysze- Z Y CZY wszystkim swoim 

nla z oddzielnym wej- nia Stenografów - Ma- Klientom, Członkom i Pracowni-

ściem. „Prasa" Piotrkow- szynistek. Kilińskiego eo, 
slta 1048 „Jeden". (10431) P!ntrkowska 83. (10444) I kom Spółdzielni SZCZĘSLIWE-1 

ZAMIENIĘ pojedyńczy po ROŻNE GO NOWEGO ROKU i dalszych 

kój w śródmleśclu na uk ó 
pokóJ z kuchplą dzielnica ZA wszelkie długi mego S ces w W pracy. 

obojętna. Oferty „L", ul. męta Mariana Koszeli nie Z A R Z Ą D 

Piotrkowska 104a „Prasa" odpowiadam. Krystyna ;::::::::::: 

NOWOCZESNE 3 pokoje Koszela, Ruda, Uroczy- I 
kuchnia, lokalne central- sko 1.2a. (10306) 

ne ogrzewanie na Sterl!n ZGUBY 

ga. zamienię na pokój ----------­
kuchnia wszelkie wygody ZGUBIONO dokumenty 
śródmieście Oferty „205", osobiste na nazwiska: Ste 
Piotrkowska I04a „Prasa" tanii, Wsndy i Bogdana 

Z OKAZJI 

przedterminowego 

nia II roku Planu 

Spółdzielnia Pracy 

wykona-

6-letniego 

W SRODMIESCIU pokój 
I służbowy z uzywalno­

From, zam. przy ul. Wod 
ńe.~ 7 w Łęczycy. (10493) 

śclą kuchni, centralne o- ZGUBIONO kartę mel­
grzewanie łazi<;>nka, gaz, dunkową. Siejka H_elena, 
telefon zamienię na po- Łódź, ul. Traugutta 12. 

l<ÓJ z kuchnią ~ródmie-, 
ście . Wiadomość 'el. ZGUBIONO kartę mel­
,1 ''0-0• or1 9-12 0042~! dunkową. Nazwisko Ma-

POSZU IU w Pił.AC\' rla Walczykowska, Naru-
towicza 43-5. (10479) 

ENERGICZNY bandlo- -----------
Wlec przyjmie pracę lub 
przystąpi do spółki. Ofer 
ly pod „Solidny", Piotr­
!{O\Vlh.a 104a „Prasa". 

SK~ADZIONO leglt. nr 
5618 na nazwisko Józefa 
Filiciak, Radość Reym<'n­
ta 5. (1796) 

Rzemieślnicza Spółdzielnia Praoy 

l\'Iechanlków Maszyn Biurowych 

ZAWIADAMIA 

o uruchomieniu nowego punktu usługowe­

go przy uL Piotrkowskiej 14, tel. 228 - 12 

ORAZ 

nowego działu naprawy 

1) wag uchylnych, sklepowych i przemy­

słowych, 

2) ze~arów kontrolnych - fabrycznych. 

,Zbieracz" 

w Łodzi ul. Przejazd nr. 80. 

Z Y CZ Y SWOIM CZŁONKOM 

SZCZĘSLIWEGO NOWEGO RO 

KU oraz dalszych sukcesów w I 
pracy. 

ZARZĄD 

=--------7.GUBJONO 2 karty mel­
dunkowe Ireny i Pauliny 
Biberga!, Moniuszki 11. 

ZGUBIONO k!lrtę-meldun 
knw~ orzeoustkę fabrvcz 
ną. Nazwisko Piotr Ant­
czak, Feliński.ego 9. 

iGusioNO-kartę meldun 
lcową na nazwisko Tere­
sa Rewers. Okręi:owa 26. 
'.GGUl:UONO kartę mel­
dunkową. wejściówkę fa­
bryczną. Nazwisko Józef 
Szymańsld. Drewnowska 
nr 15. (103f.Ol 
ł.:OUBIONO kartę mel-
Junkową. Nazwisko Ma­
"fa ~hodek. Pabianicka R, 
'.l'I. 35. 10388 

DNIA 26.12. godz. 6,30 ra­
no zgubiono kołnierz ze 
rebrnego lisa na trasie 

ul. Przemysłowa 7 do ul. 
Wojska Polskiego. Łaska 

wego znalazcę proszę o 
zwrot za wysolclm wyna­
grodzeniem ul. Przemyslo 
wa 7, Filipczak. (10366) 
ZGUBIONO kartę mei: 
dunkową Jadwiga Wol­
ska, Plotrkowslta 275. tel. 
258-18. (10477) 

ZGUBIONO Jcartę mel-
dunkową J-X 5577 Regina 
Wosiak, wieś Dzierzązna 
Z.GUBIONO c'owódo.5obi: 
sty, legit. ZSCh Figiel. 
Ignacy, Lontowa ?6 

Podz:ękowanie 
Za szybką wypłatę odszkodowania przez 

Powszechny Zakład Ubezpieczeń Wza~m­

nych w sumie zł 3.000 w związku ze śmie~ 

cią siostry Benben Bronisławy z T.Z.W.S, 

niniejszym składam serdeczne podziękowa­

nie P.Z.U.W. i uważam, że grupowe ubez­

pieczenia na życie (kasy pośmiertne) win­

ny być jak najszybciej zor:i;anizowane we I 
wszystkich zakładach przemysłowych. 

Guz Stanisław 

Tomaszów Mazowiecki ul Zacisze 2. 

ZGUBIONO Wejściówkę ZGUBIONO kartę mel­
fabryczną, kartę zasUko- dunkową Stanisława Ja· 
wą. Maria Bartłomiejczyk nlak, ul. Wróbla 6. (10454) 

Pokładowa 57. (10472) SKRADZIONO książecz-

ZGUBIONO książeczkę kę wojskową wyd. WKR· 
radiową. Henryk Jadczyk Łódź pow., Jan Walas, 
Młynarska 33, m. 11. zam. „Huta Józefów" gm. 

Dmosin, pow. brzeziński. 

ZGUBIONO kartę mel-
dunkową. Anna " Głowa- ZGUBIONO legit. Ubez­
cka Granitowa 3, m . lOa. pieczalni Bronisław Naj-

man, ul. Sadowa 15. 
ZGUBIONO leglt . Zw. ---'--------­
Zaw. nr 35014-1514 Jan ZAGUBIONO przepustkę 

Jackowiak. (10465) stałą wyd. przez PZPB 
nr 9 na nazwisko Józef 

ZGUBIONO legit. Ubez- Sekuls.ki, Podrótntcza 9. 
pieczalni i kartę meldun-
kową na nazwisko Wie- ZGUBIONO kartę me!· 
sława ŁukaszewsJ_t_a_. __ dunkową na nazwisko Na 

ZGUBIONO kartę reje- t~ lia Szymańska, Jaracza 
stracyjną wojskową wyd. nr 3. (10469) 

WKR Piotrków Tryb. ZGUBIONO zaśwladcze-
Piotr Rusoł. _ ___ (10463) nie wojskowe ,karte mel-

ZGUBIONO kartę mel- donkową, Jeglt. zw. Zaw. 
dunkową na nazwisko Jó Mlct.ot.kl Czesław, Luto­
zefa Białuska. Narutowi- mier~kd 19- 27. (10470) 
cza 30. (10462) 
ZGUBIONO legit. zw. Zl1UBIONO dowód toźsa-
Zaw. Maria Sobolewska, mnścl konia za numerem 
ul. Bobowa 10. (10460) '767 28 właściciel Ignacy 

ZGUBIONO kartę mel­
c!1.;11kową, decyzję miesz­
k~niową, decyzję od ren­
L:I , ka rte repa tria cy j ną o­
raz metrykę urodzenia 
<:.1powicz Zofia, Nawrot 34 

NadaJ~zyk, wieś Skalska 
Wola, gm. Czarnocin. 

Z&Uf>IONO leglt. Ubez­
płpcza lnJ Społecznej . Na­
zwis1'o Wieloch Stefan. 
~:awrot 9. (10461) 

I 

Dnia 27. XI!. 1951 r. zmarł po dłuitich I 
i ciężkich cierpieniach opatrzony św. 

Sakramentami 

S. t P. 

STANISŁAW KRAJEWSKI 
przeżywszy lat 42 

Wyprowadzenie drogich nam zwłok na­

stąpi w dniu 30. XII. 1951 r. o godz. 
14,30 z domu żałoby -przy ul. Zeligow­

r kiego 13, o czym zawiadamia krew­

ny ch, znajomych i przyjaciół. 

ZONA 
-="DML>•ww-ą ft' N 

Długa, ja.k wydawałoby się, podróź mi­
nęła nadspodziewanie szybko, do czego 

&erwujących kaH.y krok I kdde poru­
sz~nie naszych sportowców. 

Kierunek llotel. SpaE I wypoczywać. ,Tedna ko ~ arla w takim lokalu kosztuJe 
więcej niż 011 przez cały miesiąc zara­
bia. Już ja dobrze te stosunki znam. 
Zresztą kto w takich lokalach bywa sa­
mi się przekonacie, bo któregoś dn1a 
rń .ldzl,•:ny razem na kawę. 

"reoumer111e mies1~r1.na " ł,U5 w niemałej ml~rze przyczyniła s;ę I emo-
k•art11ln• tł u.u. oółrocznle zl -
H ,38 onvJmui. wuv•tkle Ur><:rt' cia, gdyż wielu z młodych rPprezentan-

1 Al!f!n~!• Pocztowe oru llstono tow po rai pierwszy czekały tak poważ­

•Z • rnir .ht'v 1 wie l•rv na tt>renlr nP spotkania. 
caleJ Polski w terminie do 15 Na dworcu otoczono ic.h od razu ople­

ltałd"lf" m - r~ na okre• na•tennv ką. I to od razu dwoJakicgo rodzaju. 

••• „ •••.•• „.„.„„„.„„.„ „ .„ „ „„„„ .. „„.„. z Jednej strony serdeczne powitania 

I 
zwi:izl<owców, lnvlaty, uściski - z dru-

Redagu ,te <: iej pode1rzhwe Rpo!rz<>nia cale! plo.1a-

KOLEGIUM REDAI{CYJNF dy „asystentów" pana Mocha, pilnie ob-

Agapit rozglądał się i - wspominał. 

- Tak, tak znam dobrie te kąty, spę­
dziłem tu parę lat, ale brr - wolę ich 
Zbytnio nie wspominać. 

Zawodnicy po podróży udali się do lat­
nl. Kłopot tam był z Wlcklem, który 
prychając wolcól siebie ani rusz nie 
chciał zakoficzyć kąpieli. W końcu wy­
sr.edł. W,,_.,yscy ju~ na niego czekali. 

Klubowym urtobusem podjechall do 
•:\li, J!(drle miał ~tę odbyó piet'wszy mecz, 
„o r.zym kierownik ekspedycji zarządził. 

W międzyczasie zapadł wieczór. Od 
okien samochodu odbijały się jaskrawe 
neony lokali, zaprąszające jakby prze­
c:h<>dnlów do wejścia. 

- Ależ tu muszą by~ lokale I zabawa 
- s•uętnle nieco stwierdził, wychylając 

;ię pr?P7 okno Franel<. 
- Tal< l'>l<all Jrst flttżo. Ale c:r.y wiesz 

Ho w nlrh mnto slP bawił? - ZJd~l za­
pytnnh· I · ""JJit. - w każdym razie nie 
człowiek -?racy, nie robo1:nik francuski. 

Tymczasem dojechali do hotelu t po 
l<<>lacjl trenerzy zapędzili całą gromadl(ę 

do łóżek. Wicek długo przewracał się na 
!6;:k'I pn.ed zaśnięciem. 

Sic tlziwnego, jutro czekał go pierw­
szy w życiu międzynarodowy mecz. 
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Kolarze w koszykówkę 

NAS~ 

Znachorzy 
- Wyobraźcie wbie, że wczo 

raj mojego małego pogryzł 
pies. Taka jestem zmartwio­
na. Nie wiem co robić. 

- Myślę, że możesz by~ !PO 
kojna. Pies na pewno nie byl 
wściekły. 

św i a ł a) I koszykówkę i siatkówkę. Re-
' . . prezentujemy już nawet w 

Podobnie jak na ulicach Łodzi,·- ~ C:::- -. .- Cz~ kolarze .cwiczą,, mdy-, tych gałęziach sportu pewną 

(Rozmowa z rekordzistą Koleżanki z biura otoczyły 
lcolem strapioną Jankę i za­
sypa,ły jq pytaniami oraz ra­
dami. 

* * * 
Sprawa odżyla ·na nowo d.(>· · 

piero po 6 dniach, gdy mąż 
Janki powrócił z podróży .1lttż 
bowej, Klnąc w duchu „zna­
chorki" ttd?ielające „dobrych" 
rad. udał się z synkiem do do­
zoru sanitarnego. gdzie lekarz 
przepisał serię za.~trzyków. 

również i na pobliskich drogach na- 1 .... ' - • ....:::::... -- - widualnie, czy zbiorowo·. . .. „klasę, oczywiście - w kon-
szego mła.sta coraz rzadziej spoty- -: My,. kola:ze, naJlepi.eJ I kurencji kolarskiej. W na:jbliż 

- Trzeba bylo zaraz wys­
~ać ranę. 

ka się jadących kolarzy. Czyżby na- cz~Jemy si_ę w. hczi;y~. gronie. szym więc czasie projektuje-
Si cwłowi zawodnicy zapadli już W~wcz.as Jakos r~zmeJ. poko- I my organizację meczu koszy-

- Kiedy nie byłam przy 
tym w1.madku. 

w błogi sen zim<1wy? Czy naprawdę nu;e się prze~trzen •. mo.z~ dl~-lkówki, w którym Gwardia 
wyrobili w sobie tyle silnej woli, że te„o, ze w !rn~dym istme.]e n~e/zmier:r.y się z Włókni.arzem. 

Bardziej rezolutna koleżan­
ka zapytala: 

w miesiącach zimowych potrafili ustanne dązem~ do narzucamal - Czy można wiedzieć, w ja 
nawet rozstać się z r@werem? ostrego tempa. J.azdy. · . kich składach wystąpią te re-

Te i inne pytania cisnęły sie na - A c:o. 1:c: h.' "Ie w ~al!, sko- prezentacyjne drużyny kolar-
usta, gdyśmy r<'ziroczęl! rozmowę z ro pozwo!.~hśc1e, aby kurz po- skie pod koszem? 

- A piana s~nkowi z ust 
nie idzie? 1 

Nie - odpowiedziala Jan 

A mogłoby być - jak tD · 
wielu wypadkach miało to juź 
miejsce - za późno na ku.ra­
cję. I dlatego rzucamy pro.fbę 
pod adresem „znachorek" i 
„znachorów", by nie znajqc 
się na choroba.eh „dobre ra­
dy" zachowali dla siebie, a ro 
dzicom ra.dzimy, by w wypad 
ku jakiejkolwiek dolegliwości 
swych dzieci udawali si.ę po 
PoMdę do lekarza. 

rekordzistą świata w mararonie l•o- krył rolki. , . J - To tajemnica. Dobre dru-
larskim - gwardzistą Teofilem Sa- . - Duzo czasu poswięcamy 1 żyny nie zdradzają ani swych 

ka. 
N o, to wszystko w Po­

rządku. Gdyby pies byl wście 
kly, to szłaby mu już dzisiaj 
".liana z ust. 

łygą. g1m~~~tyc:e. __ ~o~adt~-g~_a_::i_~~1składów, ani taktyki, jaką za-
- Bolą mnie trochę mięś- ru. Jeździmy i jeździć będzie- • „ m!~rzają zastosować na l'l;aj-

nie - zwierza się Sałyga. my tak długo, jak na to poz- Dou~d rechac ? bhzszym. meczu. Jedn~. Jest 
- Po forsownym treningu wolą warunki atmosferyczne. ·•t J P~_wne, ze bar":' _Gw_ardn br.o-

- Kiedy to miało mie.isce? 
- wtrąciła fachowo jedna z 

na szosie? Obecnie rolki są nieaktualne Powstała nowa koncepcja I me będą: ~eskiewicz'. Ulik, 
- Nie. Raczej po ćwicze- bo przecież łagodna zima stwo dotycząca wyjazdu kolarzy li- 2'.dunek, bra~ra_ Sał:l:gow1e oraz 

niach gimnastycznych w sali. rzyła nam sprzyjające waru.n- g:owych Włókniarza na obóz . lrczi;ia .młod7.1ez, ktora ~dradza 

koleżanek, która przeszła tzw. 
'!)rzeszkol.enie ratownicze. 

- Wczoraj. Będzie to miało lepszy 
WPl11w na zdrowie ich pociech 
i na dobre ~mopoczucie ro-

- A więc uprawiacie teraz ki do treningu na szosie. W kondycyjny. Istniał pierwszy ! Cb.ęc me tylko d_o sameJ jazd:\'. 
jedynie gimnastykę, zapomina każdą niedzielę wyruszamy "lrojekt wysłani " ich do Szklar, na rowerze, ale 1 do forsowneJ 
jąc całkowicie o rowerze? Na więc na dłuższe wycieczki. >kie.i Poręby. Obecnie powstał zaprawy. 

- A nie zauważyłaś, czv 
~yn zgrzyta zębami? 

- Nie. Nie zgrzyta. dziców. (Wd.) . 
wet o rolkach?... I - ·Takie stukilometrowe? drugi - wyjazdu do Zakopa-

- Widocznie nie zna pan - Nie, tak forsownych tre- nego. 
przywiązania kolarzy do rowe ningów nie pr~eprowaclzamy, Zawodnicy sami zadecydują 

Kto zawinił kto naprawi błędy? Auslralia zdobyła 
puchar Uttvi1-1a 

ale wyjeżdżamy za miasto 20 czy pojadą 4 stycznia do 
-25 km. S:>:klarskiej Poręby czy też 10 

• 
I - Ale jak powitacie pierw­

szy śnieg na polskich drogach? 
- Bardzo radośnie: 

W ostat.nim dniu meczu w - Zamienicie rower na san 
grach pojedyń~zvch Schro~der kl? 
(USA) pokonał i:mse (Austra- - A po co. Przecież nie ma 
lia) 6:4, 13:11, 7:5). takiego śniegu, po którym nie 

Po tym pojedynku stan me- można jechać na rowerze. 
czu brzmiał 2:2. Wszystko - Czy nie lekka przesada? 
więc zależało od wyniku spot - Istotnie, trochę „przesoli­
kania Sedgman (A) - Seixll.s. łem", ale proszę mi wierzyć, 
Znacznie lepszą fo!"mę wykazał że po puchu śnieżnym 10-cen­
Sedgman, który łatwo poko- t:vmetrowej grubości, jedzie 
nał gracza USA 6:4, 6:2, 6:2. się jak po asfalcie. Nawet le-

Puchar Davisa J'l'()Został więc piej; nie trzęsie - półżartem 
nadal w Sydney. I dod;ije !'lałyga . 

W dramatycznej 
ginie młoda kobieta. 
skan~ o skały ... 

ucieczce po górskich ścieżkach 
Pogoń znajduje jej ciało strza-

\V ten sposób rozpoczęła się smutna sieroca dola 
małej Nisso, kobieta bowiem, która zginęła uciekając 
przed rozwścieczonymi mężczyznami była jej matką. 

Losy Nisso na pewno przykują na długo uwagQ 
czytelników „Dziennika ", 

Już 
w następnym, noworocznym numerze 

znajdziecie początek 
. 

nowe1, 

„Nisso 

. , . 
ciekawei pow1esc1 

p. t. 

dziewczyna z gór." 

stycznia do Zakopanego. Na­
szym zdaniem w głosowaniu 
zwycięży projekt wyjazdu do 
Zakopanego jako bardziej u­
sportowionego ośrodka. 

Pod względem sprawności apa-1 robku Innych ośrodków, W)•padla Wprośt wierzy<l! _się nie chce, te 
ratu klasyfiku,Jącego sportowców, słabo! Złożyło się na to wiele po- wlę)cszości naszych wyczynowców 
Łódź, co tu ukrywać, na tle do- wadów. Nie bez winy jest tu rów nie, posiada dotąd odznaki SPO, 

9 tysięcy spotkań 
nież 1 Główny Komitet Kultury ' jako jednego z warunków pr~y 
Fizycznej, który zbyt późno nad„ klasyfikacji. 
~lal potrzebne do wypełnlanla an­
kiety, a także ŁKKF, który 7.a 

późno zabrał się do akcji. Glówn11 
wln11 należy jednak obciążyć zrze­
szenia oraz samych sportowców. 

s<;dziowHł M. Sikorski 

Przy odrobinie dobrej woli, błę­
dy te ma.ima naprawić! Totet u,­
dzimy, że kluyfikacja nabierze 
nareszcie takiego tempa, na jaki• 
zastuguje ta niezwykle pożYteci-Interesująco przedstawia się sta- Sieroszewski St. - 425 walk, 5) Do chwil! obecnej współpraca ko­

tystyka dotycząca sędziów bolcser Troszkiewicz - 413 walk, 6) Ku- misji klasyfikacyjnej najlepiej u- na akcja. 
skich w Łodzi. Okazuje się, że blak A. - 412 walk, 7) Marcin· kłada się z Ogniwem, AZS-em, 
Marian Sikorski sędziował doLych kowski - 360 walk, 8) Twardowski Spójnią 1 Włókniarzem. w dal-
czas w swoim życiu już 9 tysięcy Wł. - 344 walk, 10) Kubiak I. - szym cl~gu natomiast zbyt ślama-
walk boksenkich. 333 walk. zamie załatwiają te sprawy Kole- Najlepsze 

lekkoatletki todi:i 
Od 1945 r. do dnia dzisiejszego To s:i rzeczywiście swego rod.za Jll!l'2:, Budowlani, Unia 1 Stal. 

staLystyka przedstawia się nastę- ju rekordy, zwłaszcza jdell pne- A co winni 111 temu aportowcy, 
pująco: mnożył je na minuty trwania. cl najlepsi 1 często najbardziej \ 

1) Sikorski - 2450 walk, 2) Twar walk. popularni? 
dowskl K. 2050 walk, 3) Golańsl<I 

- 1980 walk, 4) Sieroszewski E. 
- 1800 walk, 5) Sieroszewski St. 
- 1715 walk, 6) Kubiak A. - 1640 
walk, 7) Kubiak R. - 1450 walk, 
81 Zawadowski - 1300 walk, 9) 

Małoszczyk - 1250 walk, 10) Denys 
- 1220 walk. 

Statystyka 1951 roku przedstawia 
się następująco: 1) Sikorski - 650 
walk, 2) Golański - 578 walk, 3) 
Twardowski K. - 42~ walk, ł) 

Atleci pojadą 
do Katowi~ 

Reprezentacja atletyczna Ło 
dzi w ramach rozgrywek o Pu 
!'har Miast najbliższy swój po 
jedynek stoczy w dniu 6 sty­
cznia 1952 r. z reprezentac,ją 
Katowic. Mecz rozegrany zo­
stanie w J{atowicach. 

Czy mistrzostwa szermiercze 
odbędq się w łodzi w 1952 r. 
Wiele istnieje sposobów do spo- będzie świadkiem naprawd.111 bar­

pularyzowanla tych gałęzi sportu, dzo interesującej imprezy. 
które nie cieszą się dotąd wśród 

młodzieży dużym zainteresowa-

niem. Jeden z najbardziej nie- PrzyJ"mu1~ zapisy 
zawodnych środków, to organlza- "f 
cJa poważnych imprez, w któryc.1 Cl, którzy ch"ą odnieść sukces 

KULA. 

Rek. Polski - Bnrulanka 11,A 
Rek. Okr, 1938 - WaJsóWll& U,U 

1. Ciach (Włókn.) 
2. Zakrzewska (Unia) 
3. Muras (Włókniarz) 
ł. Piwowaka (Unia) 
5. Peskówna (Wtókn..) 
a. Smulska (Włókn.) 
7. Kopczyńska (Unia} 
8. Hofmokl (Unia) 
9. Piotrowska (Włt'iltn.) 

10. Królikowska (KoleJuz) -

DYSK 

11.,_ 
11.M 
10.Sł 
10,38 
10.01 

9.93 
9.47 
9.38 
9.21 
8.15 

przewidziana jest wyrównana wal- w Pierwszym Wiosennym Kroku Rek. Polski - wajs6wkna ł&.!Z 
ka 0 miano najlepszych. Wiedzą 0 Bokserskim powinni już teraz za- Rek. Okr. 1938 - Wajsówna u.22 

cząć trenować N1e tet dziwp.ego, 
tym łódzcy szermierze. Chcąc spo że Włókniarz postanowił w naj- t. Króli.kow&ka (Kolejarz) _ (>.3l 
pularyzować ten piękny sport I za bliższych dniach rozpaczą~ syste- 2. Peskówna (Włókn.) 35.40 
~ilić swe kadry liczną młodzietą, matyczne trening! najmłodszych 3 Głażewska (Ogn.) 33.99 
projektują zorganizowanie na tere zawodników. 4. Piotrowska (Włókn.) 33.!2 
nie Łodzi w marcu przyszłeno ro- Zapisy do sekcji bokserskiej s. Zakrzewska 1Unial 32.85 

przyjmowane są codziennie w go-1 6. Bystrońska (Wlókn.) 32.20 
ku szermierczyc!l mlstrzo&tw Pol-1 dzinach od 9 do 17 w sekretaria- 7. Smulska (Włó1<11.) 31.34 
ski. Jeżeli prośba łodzian zosta- cle Włókniarza przy ul. PlotrkoW- 8 Piwowska (Unia) 26.10 
nie pozytywnie załatwiona Łódt sklej 272a. 9. OchędaJ,,.ka CWłókn.) 27.55 

' Chętnych chyba nie zabraknie. 10. Urban (Włókniarz) 26.BB 

------------------~----------·----------------------------------------------------.... ----·----------------------------------------------------------------- Nie zgadzam się z opinią kolegów - powtórzyła Jan­
ka. - Wasz entuzjazm jest moim zdaniem niezupełnie uza­
sadniony. Zgadzam się, że numer Czajkowskiego jest świetny 
i że wykonawcy zasługują na kategorię pierwszą A, ale czy 
numer ten należy pokazywać ludziom w obecnej formie? 

- Przecież sami mówicie, że to świetny numer - wtrą­
ci'ł ktoś z komisji. 

- Zależy z jakiego punktu widzenia ciągnęła 
Janka niezrażona. - Z punktu widzenia prywatnych dy­
rektorów, których już dziś na szczęście nie ma - to nie­
wątpliwie wymarzony numer. Ale jaka jest jego prawdziwa 
treść? 

- Dajcie spukój, nie przesadzajcie - rzekł przewodni­
czący komisji. 

- Zupełnie nie przesadzam. Sama wyrosłam w cyrku 
i dlatego wiem, jaki jest sens numeru Czajkowskiego. Daw­
niej rozkazodawcą artysty cyrkowego była loża. Loża, któ­
ra żądała: walczcie ze śmiercią, bo ja za to płacę. Czy pro­
dukcja Romana Czajkowskiego przestanie być tym samym 
zwycięstwem człowieka, triumfem jego woli i pracy nad 
sobą. jeśli będzie wykonywana nad siatką ochronną? 

- Skrzywdzimy praco\lmika, obywatelko - jeszcze ktoś 
. protestował - Roman Czajkowski jest dzisiaj jedynym w 
Polsce, a może i w Europie, który tak wykonuje ten numer. 
Nad siatką każdy będzie robił to samo, jeśli poćwiczy dwa 
czy trzy lata. 

- Niech robią - Janka dostała aż wypieków z przeję­
cia - będzie więcej przykładów doskonałości i kunsztu cyr­
kowego. Więcej przykładów, czego może dokazać ludzka 
praca nad sobą. 

Spór rozstrzygnęło głosowanie. Decyzja większości 
brzmiała: Siatka! 

• "" * 
Podczas przerwy w pokazie Janka natknęła się na Ro-

mana w hallu. Był wyrażnie wzburzony. lecz panował 
nad sobą. 

- Życzliwi zakomunikowali mi już, jak dzielnie wystę­
powałaś w mojej spraY ie - rzeki z ironią w głosie - dzie-
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kuję ci za wstawiennictwo. 
-że też ty jeszcze tego nie rozumiesz, Romku, ~ za­

wołała Janka, - że tu chodzi o twoje dobro i o dobro wielu 
innych artystów. 

Dalsze słowa Janki przerwało zbliżenie się Chruszczyń­
skiego i Pszczółkowskiego. 

- Interesującą rzecz poruszyliście - rzekł Pszczółkow­
ski bez wstępu do Janki - ta sprawa siatki nie jest w grun­
cie rzeczy błahostką. Dyskutowaliśmy już nad nią w mini­
~terstwie. 

- I cóż mówiono na ten temat w ministerstwie? - za­
pytał Roman lekceważąco . 

- Mówiono, że w każdym przedsiębiorstwie dyrektor 
nie odważy się narażać pracownika na niebezpieczeństwo 
śmierci, doceniając odpowiedzialność, jaka na niego spada. 
Tylko w cyrkach lekceważyło się dotąd tę sprawę. W cyrku 
prywatnym to miało swoje uzasadnienie, ale dlaczego my 
mamy dziedziczyć złe tradycje. Jestem wam doprawdy 
wdzięczny, koleżanko, że postawiliści~ tak mocno tę sprawę 
na obradach komisji... 

Roman zamyślił się głęboko. 
• 1lł • 

Wchodząc do fabryki w dzień po zakończeniu pokazu 
wydawało się Jance, że mignęła jej sylwetka Chruszczyn­
<;kiego opuszczającego teren zakładu. Ponieważ jednak 
mężcz:vzna, który wychodził nie zwrócił na nią w ogóle uwa­
gi, więc pomyślała sobie, że musiała się pomylić. 

Nie mogla jednak odpędzić od siebie myśli o cyrku. Od 

pokazu Janka straciła jakoś z trudem uzyskany spokój wew­
nętrzny. Swiat cyrkoWY wdzierał się gwałtownie w jej ży­
cie. Stale łapała się na myślach związanych z nową struk­
turą cyrków, z ich przyszłą pracą i produkcją · artystyczną. 
Żałowała chwilami, że nie przyjęła propozycji Chruszczyn­
skiego pracy w cyrku państwowym. 

- Obywatelko Kowalska! - wołał z daleka młody ro­
botnik, biegnąc ku niej przez podwórze fabryczne - wstąpcie 
na chwilę do sekretarza Partii. Chciałby z wami po­
rozmawiać. 

Sekretarz przyjął ją z mir.ą poważną i prosił siadać. 
Słuchajcie, Kowalska, - rzekł - już parokrotnie roz­

mawialiśmy na temat waszej pracy. Na ogół jesteśmy z niej 
zadowoleni. Staracie się. Nasz zespół artystyczny robi pod 
waszym kierunkiem postępy. Przedstawiacie dla nas dużą 
wartość. Dla nas - to znaczy dla naszych zakładów. Ale 
nam nie wolno kierować się tylko interesem jednej fabryki. 
Musimy patrzeć na sprawy szerzej. Pod. kątem społeczne~o 
interesu. I tak oceniając waszą pracę muszę stwierdzić, ż:e 
wykorzystujemy wasze zdolności w niewłaściwy sposób. 

- Nie rozumiem, co macie na myśli - szepnęła Janka. 
- Zaraz wam wyjaśnię. Jesteście przecież świetną ar• 

tystką cyrkową. Mówiono mi, że na europ('_iską mi:.irę Ka.µ:. 
czukiem tak zdaje się riazywacie wasz rcxlza,j pro­
dukcji. 

- Janka skinęła głową. 
- Otóż \Ąrydaje mi się - ciągnął dalej sekretarz - że 

jeżeli zdobyliście wielką zręC'zność j:iko artv~tka · cyrknwa, 
to nie wolno wam tego marnotrawić. Chować dla siebie. Lu­
dzie czekają na dobrą rozrywkę cyrkową. I wam nie wolno 
jej im odmawiać. 

- Uważacie zatem, że powinnam wrócić do cyrku? -
zapytała Janka. 

- Oczywiście - rzekł sekretarz - czy muszę was je• 
szcze dłużej przekonywać? 

- Nie - wstrząsnęła głow;i J::inka - scirna tego prag­
nęłam, tylko nie chciałam sie przed sobą do tego przyznać ... · 

(D. c. n.) 


